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W y c h o d z i c o d z ie n n ie .
hrsedpiiUH wynosi : we Lwowto rocwiio 18 wir.

pólrocanie 9 sir. — kwartalnie 4 sir. M) ct* — 
miesiecsnie 1 dr. 50 ct.

Z pr_pj!yłk» pocetową w Paśsl-ris Austrjaoklesi
rocinie 22 dr. —  półrocznie 11 dr. — kwartal­
nie 5 dr. 50 et. —  micnięcznie 1 d r 85 efc

Z urzeayłka pocztowa Zn gr..l.0F‘ do radych Niemiec 
rocsnie 18 talarów 20 srg., kwartalnie 4 tal 
5 erg.—  do Francji i Anglji rocznie 108 franków 
kwartalnie 27 franków -  do Belgji . Włoch 
Szwajcarii l-occnie 80 fr., kwartalnie 20 r.

Knmer pojedynczy losztnje 8 cl

L w ó w  4 . marca
Nie sądziliśmy, by ktokolwiek móJj zasta­

nawiać sie na serjo nad domysłami dziennikar­
skiemu według których podczas wizyty cesarza 
Franciszka Józefa w Petersburgu miano dobić 
targu między Austrją i Moskwą o podział Tur­
cji europejskiej, i to w zgodzie z Prusami. Do­
mysły te znalazły m szelako odgłos nietylko w 
prasie francuskiej, skłonnej do chwytania basm 
każdego rodzaju, ale i w angielsś iej, jak to wczo­
raj donieśliśmy. Byó może, iż rozszerzając wia­
rę w istnienie takiego spisku gabinetów przeciw 
cesarstwu ottomańskiemu, pisma n-on sc rv, as, v, nt 
angielskie chcą tern bardziej przekonać swój na­
ród, jak dalece potrzebną i pożądaną była osta­
tnia zmiana gabinetu —  wiadomo bowiem, ze 
stronnictwo torysów, które teraz jest u steru, 
dbalszem jest od whigów o potęgę i powagę 
Anglii na zewnątrz. Przybywającą nad brzeg 
Tamizy carównę wita też chór artykułów dowo­
dzących nietylko konieczności położenia tamy po­
stępom Moskwy w Azji, ale także konieczności 
odpierania wszelkich zamachów na terytorialną 
całość Turcji europejskiej i na zwierzchnictwo 
padyszacha nad trzema afrykaóskiemi państwa­
mi, leżacemi u brzegów Śródziemnego morza.

SąŁ to kłopoty, które śmiało zostawić mo­
żemy na głowie John .Bulla —  jeżeli co zaspał, 
to sam sobie przypisze winę. Oo się zas tyczy 
mniemanych układów prusko-austrjacko-moskie- 
wskich o rozbiór Turcji, niepodobna nam po­
godzić ich logicznie z oczywistemi interesami 
Prus i Austrji Jeżeli Serbja i Rumunja mają 
zostać państwami niepodległemu jak donoszą 
dzienniki to w takim razie Moskwa me dostanie 
S  baydzo mało, i straci 
uzyskana czegokolwiek na przyszło j
zaś straci na tern na wszelki wypa e . yj 
dzie ona na obronie niepodległości serbs iej 
rumuńskiej tak, jak wyszła Irancja na oswobo­
dzeniu Włoch, tj. stworzy sobie pud bokiem są­
siadów niewygodniejszych od spokojnego dzis 
półksiężyca. Gdyby zaś obadwa mocarstw a gra­
niczące z Turcją chciały się nią podzielić, uj- 
śoia Dunaju dostałyby się ua nowo i tym ra­
zem na dobre w posiadanie moskiewskie, a to 
sprzeciwiałoby się interesom Niemiec, dla Austrj i 
zaś byłoby klęską, której nie powetowałoby jej 
posiadanie Bośnii i Hercegowiny. Jednem sło­
wem, niepodobna nam uwierzyć weał% te kom­
binację, która zresztą przypomnieć musii każde­
mu ową polską bajeczkę o jkofżo D ied ^ d zial 
bezpiecznie siedzącego w lesie. Tur J p 
rżała się wprawdzie mocno i panuje w J 
rząd i bezład ogromny, ale armję J?sz, 
zawsze niezłą i trudno przypuszczać, by się a - 
ła rozebrać bez ceremonji Jeżeli zas w s ano 
wczej chwili, jak to prawie inaczej być nie mo­
że Prusy zwiną chorągiewkę, wyprawa pp. An- 
drassego i Gorczakowa nad Bosfor mogłaby być 
uwieńczoną wcale potężnemi guzami, którym 
„funty" angielskie przysporzyłyby niemało do­
bitności.

Jedynym pozytywnym rezultatem podróży

BRACIA PRZYRODNI.
Przes

Ponson  da T e r ra i l .

X X V I.
Po odejściu pana Beaupreau sir Williams prze­

brał się, zażądał swego tilbury i pojechał do ambasa­
dy angielskiej.

Baronet był człowiek zręczny. Zmuszony opuścić 
Londyn, gdzie już poczynała go tropić policja, przy­
b i ł  do Paryża i pierwszem jego staraniem było przed­
stawienie się ambasadorowi angielskiemu, którego nad­
użył dobrej wiary za pomocą sfałszowanych papierów. 
Po upływie ośmiu dni baronet był już w dobrych 
stosunkach z kancelarją ambasady i poprzyjaźnił sir 
z dwoma młodymi sekretarzami, licząc na to, że po­
służy się nimi przy pierwszej zręczności.

Otóż zręczność ta nadarzyła się: sir Williams, 
miał pojedynek, pojedynek z Bastienem —  do któregd 
potrzeDował honorowych świadków. .

Lekko zeskoczy! na ziemię na dziedzińcu pOsel,- 
srwa i z podniesioną głową poszedł do kanc< laiji, 
gdzie przy wejściu przesłał swą kartę wizytową dwom 
gentlemenom.

Sir Artur G * i sir Ralf O* byli to dwaj młodzi 
ludzie mniej więcej w latach baroueta.

Sir William« posiadał wielki talent ujiuuwania 
sobie ludzi, zarówno mężczyzn jak i kobiet. Spodobał 
się niezmiernie obu młodzieńcom , którzy też przyjęli 
go najserdecznie,.

—  Moi przyjaciele, rzekł sir Williams, żądam od 
Was usługi, usługi rzeczywistej.

—  Słuchamy, odrzekli oba razem.
—  Mam honorową sprawę.
—  1 szukacz świadków?
—  TuL jest— i wy przyszliści" mi na myśl.
—  Jesteśmy gotowi, rzekł sir Kalf.
—  O cóż to idzie ? zapytał sir Artur.
Baronet opowiedziił im izezegółowo zajście swo­

ja z Bastienem, wyrażając ogromne oburzenie z po- 
Wu(*d, że go wzięto za lakiegoś w cem abiego An  
dreę.

Dwaj sekretarze ambasady byli młodzi i co za­
łam idzio, nie wiele posiadali zimnej krwi. niezbędnej

cesarza austrjaekiego nad Newe są rokowania 
w sprawie nowego traktatu handlowego, które 
wkrótce rozpoczęte być mają urzędownie. Oprócz 
tego miał hr. Andrassy sposobność przypatrzyć 
się bliżej stosunkom dworu petersburgskiego i 
przekonać się naocznie, o ile na tych stosunkach 
w bliższej lub dalszej przyszłości dałaby się o- 
przeć polityka stawiąca nieco śmielsze czoło pre- 
ponderancji pruskiej. Przypuszczamy, że mini­
ster austrjacki umiał ocenić jak należało, zape­
wnienia, iż Moskwa nie marzy o państwie wszech- 
slowiańskiem i nie nurtuje między Słowianami 
w Austrji —  wszak od tego wotujemy mu co 
roku pół miljona złr. funduszu dyspozycyjnego, 
by nie potrzebował dopiero z organu Katkowa 
dowiadywać się o zamiaracn i czynnościach rzą­
du carskiego. Osobiste zetknięcie się ze sferami 
rzadzącemi w Petersburgu pozwoliło mu nadto wy­
rozumieć, jakich usposobień spodziewać się tam 
można wobec różnych ewentualności, które przy­
szłość kryje w swojem łonie. Dalej, i aż do 
jakichkolwiek propozycyj lub rokowań, nie po­
zwalała mu zapewne posunąć się prosta prze­
zorność, i odzywać się musiał oczywiście tak, 
by każde jego słowo bez urazy mogło być sły- 
szanem — w Berlinie. Poniew aż zaś Berlin nie 
może należeć bezpośrednio do owego rozbioru 
Turcji na akcje, o jakim mówią dzienniki —  
więc chyba o rozbiorze takim nie było mowy.

Koło polskie w Wiedniu, jak to wynika z 
§. 14. ogłoszonych wczoraj jego statutów, u- 
chwaliło w kwestjach w yznaniowych zostawić 
swoim członkom wolność występowania i głoso­
wania stosownie do ich osobistych przekonań. 
Które to są „kwestje wyznaniowe", o to nie 
może zachodzić żadna wątpliwość, koło wiedzia­
ło bowiem, iż Rada państwa nie będzie nigdy 
rozprawiać o dogmatach wiary, ale tylko o sto­
sunku między władzą świecką, państwową, a 
rozmaitemi wyznaniami. Na wszelki wypadek te­
dy, projekta p, Stremayera i projekta komisji 
wyznaniowej należą do spraw, przewidzianych 
w §. 14. statutu koła, i wszelkie solistyczne na­
kręcania tego pragrafu W Gazecie Narodowej 
nie są w stanie wykazać, iż członkowie koła 
obowiązani są do solidarnego głosowania w tej 
sprawie.

Smutną byłoby rzeczą, gdyby według za­
powiedzi Gazety Narodowej, zwłaszcza w.kwe- 
stji reformy prawodawstwa o małżeństwach, je­
den tylko poseł Gniewosz miał stanąć w obro­
nie wolności obywatelskiej przeciw zabytkom 
wieków średnich w prawodawstwie austrjackiem. 
Prawodawstwo to, użyczając hrackium saeculare 
postanowieniom prawa kanonicznego, krzywdzi 
katolików —  reforma zaś dąży do równoupra­
wnienia katolickich obywateli państwa z wyzna­
wcami innych religij, t. j. z protestantami i ży­
dami. Retorma ta wyjdzie wprawdzie na złe nie- 
któr m prychodnikom we wschodniej G alicji, 
bez miłosierdzia zdzierającym lud przy sposo- 
sobności ślubów i szykanującym go w sposób
dla sekundantów. A  przytem byli to Anglicy, to jest 
ludzie bardzo drażliwi pod względem punktu honoru
i konwenansów.

  Nie ma co wahać się, rzekł sir Artur; ten
pan Bastien musi odebrać za swoje.
“  _ Jedna tylko rzecz martwi mię, zauważył sir
R alf* człow iek, k tóry postępuje w taki sposób, nie 
może być prawdziwym  gentlemanem.

  W łaśnie dla tego chciałbym  dać mu nauczkę,
pow iedział sir W illiam s.

\rgument ten pozostał bez repliki.
D w aj gentlemoni zażądali powozn ambasady i

przyw dzie li swoje paltoty.
—  Czekam panów u siebie rzekł baronet; ale 

proszę wa« żadnej zgody i stanowczo postawicie moje 
warunki: jutro w Bulońakii lasku, o siódme; rano, 
szpady. N i e  c h c ę  zabijać tego pana; przedziurawię 
mu ramię, albo zrobię pętelkę w boku.

Następnie wsiadając do nwego tilbury sir Williams
mówił sam do s ieb ie : . . .  , , .

  W ie le  ryzyku ję zam ierzając jutro stanąć oko
w oko z Armandem, ale właśnie ta śmiałość uratuje 
mnie. Moje będą miljony !... i Joanna! Człowiek ta­
ki iak ja powinien mieć metreaę z dobrej rasy.

Tym czasem  sir A rtu r i sir R a lf galopem pędzili 
na ulicę St. Catherine i gd y  baronet wchodził do sie­
bie, oni p rzybyli do pałacu K ergaz. Bastiena nie by­
ło  w dom u; znajdował się na ulicy M esL y  u Joanny; 
ale Arm and, od dwóch dni czekający na w izytę  se­
kundantów sir W illiam sa, uprzedził swego odźw ierne­
go i gdy  dwaj sekretarze ambasady p rzyby li i na­
zw ali Bastiena, natychmiast zostali wprowadzeni d0 

suonu na dole gd zie  hrabia przyją ł ich z zimną grze-

csnościft* _ , *
-  Pan... Bastien? zapytał sir A rtu r z pewnym  

odcieniem pogardy w  głosie a powodu pospohtośm te­

go  -egtem moi p mowie ten, którego byczy­

cie kJobie w idzieć, odrzek ł Arm and, lecz jestem  h rab i*

Arm and K ergaz.
Dwaj gentlemani ukłonili się.
  foŁ-im razie, powiedział sir K ali, z nowym

ukłonem, pan hrabia raczy nam przebaczyć nar-ą o- 
m yłkę i wskazać...

*    To rzecz zbyteczna, moi panowie; p. Jfastien
b y ł przyjacielem  m ojego ojca, zm arłego ]>u łl»w n i. a 
ih rabLgo Kergaz, i jest moim ; mieszka pod moim da­
chem i we wszystkich sprawach ja <S° mogę zastąpić.

nieludzki —  wiadomo bowiem, że przed kilkoma 
laty na fałszywą wieść o zaprowadzeniu ślubów 
cywilnych, włościanie gromadami poczęli zgła­
szać się do ówczesnych urzędów powiatowych 
z prośbami o danie im ślubu. Natomiast, zyska 
na tej .reformie moralność publiczna, bo ustaną 
konkubinaty —  zyska i sprawa narodowa, bo 
możliwem będzie connubium między warstwami 
ludności, dziś murem chińskim od siebie oddzie­
lonemu Jedenże tylko w istocie poseł Gniewosz 
miałby być zwolennikiem tej reformy? Mamy 
wszelką nadzieje, że znajdzie się ich więcej —  
a tylko ciemna lub uparta garstka w spółce z 
świętojureami i żydami stanie' po stronie kon­
serwatystów Tak jest, powtarzamy: z żyaa- 
mi jakkolwiek bowiem żydzi galicviscv za­
siadający w Rad ie państwa, osobiście m ^ a być

rW ó w  V uê 0r? y’ wielka masa ich “ Od­dawców w kahał,ch idzie w tej mierze w pa-
izo z jezuitami. p 0 zaprowadzeniu ślubów cy­
wilnych i po iiieumknionem w następstwie te-
? t),' r !  ? T u Pr0Wadzenia metryk urzędnikom 
świeckim, stałyby się memożhwemi owe mał­
żeństwa żydowskie, zawierane w 14 roku żvcia 
i równie niemożliwem stałoby się uchylanie sie 
żydów od służby wojskowej, na które teraz tvle jest 
utyskiwali w naszym kraju. Oo więcej, jeżeli re- 
foima dopuszcza pod pewnemi warunkami roz­
wód, to natomiast zabrania ona owego azjaty­
ckiego obyczaju odpędzenia żony, który należy 
do artykułów wiary mojżeszowej. Mamy więc 
do walczenia nietylko z klerykałami katolickimi, 
ale z gorszymi jeszcze, żydowskimi, i z rozmi­
łowaniem się świętego Jura w „Jcnyszach*. Pię- 
knyby widok przedstawiła delegacja polska, 
gdyby jano czwarty sojusznik sianęła sol.dj rme 
w tym szeregu!

GŁOSY z KRAJU.
Zft w a t 28. lutego. [Sprawa lokacji funduszu że­

laznego Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów p ry ­
watnych) zajmuje teraz wszystkie umysły o dobro tego 
Towarzystwa dbające. Istotnie jest to kwesja bardzo 
ważna, od której pomyślnego rozwiązania zależeć bę­
dzie dalszy rozwój i potęga Towarzystwa. Wszystkie 
fundusze po koniec r. 1873, a jest to znakomita suma 
przeszło 118.000 złr. w. a., mają według statutów sta­
nowić fundusz żelazny Towarzystwa, a Rada nadzor­
cza mająca się za kilka dni (7. marca) zebrać, ma o- 
rzec, jak ten fundmz, który ma stanowić na wieczne 
czasy podstawę majątkową Towarzystwa i niejako gwa­
rancję co do przyjętych względem członków obowiąz­
ków, najpewniej i najkorzystniej ma być uleko- 
wany.

Zeszłoroczne zgromadzenie Rady nadzo-czej po­
leciło wybrać osobną komisję finansową z rzeczozna­
wców, która obowiązaną była rzecz sumiennie zbadać, 
i swe wnioBki przyszłemu zgromadzeniu przedłożyć! 
Komisja te. zapewne ukończyła już swoją pracę, żało! 
w«ć jednak należy, że wyniku swoich ba lać nie ogło­
siła w jakim dzienniku, aby delegaci nad jej wnioska­
mi jeszcze w domu należycie się zastanowić i opinię 
członków w powiecie wybadać mogli. Cieszę się iż 
przynajmniej ludzie óo tej komisji nienależący, ooja- 
wil; już swe zdanie w tej mierze wraz z motywami 
a szan. redakcji należy się najszczersze podziękowanie 
że artykuły te w łamach swojego dziennika umieścić

czorenr
—  Więc przyjdziemy drugi raz.
—  I  to rzecz zbyteczna. Bastiin zaopatrzył mnie 

w pełnomocnictwo.
—  Więc pan wiesz co nas sprowadza?
—  Domyślam się... Panowie przychodzą w imie­

niu sir Williamsa?
—  Tak jest.
Hrabia wskazał krzesła dwóm młodym ludziom i 

zaczął:
—  Bastiena wprowadziło w mąd dziwne podo­

bieństwu. rządził się on przekonaniem najgłębszym gdy 
przybył do sir Williamsa.

—  I  mocno go skrzywdził, rzekł sir Ralf.
—  Obraził... dodał sir Artur.
—  A leż , przerwał zimno hrabia, poznawszy swą 

pomyłkę, tłumaczył się mu najszczerzej i najlojalniej.
Tłumaczenia tego sir Williams uie przyjmuje
Jednak, mówił hrabia dalej, czy nio sądzą pa­

nowie, iż moglibyśmy wynaleźć jakiś przyzwoity u- 
kład, by przeszkodzić walce młodego człowieka ze 
Btarym V...

Pogardliwy uśmiech prześliznął się po ustach sir 
Artura. Uśmiech ten niespodobał się Armandowi, który 
gorąco pragnął niedopuszczenia do tego pojedynku- 
zmienił więc ton

—  Pan Bastien, powiedział, jest mężny w całem 
znaczeniu tegc wyrazu. Gdyby był tu, wsiałby i p0- 
prostu prosił panów tylko o wskazanie miejsca i bro­
ni. Ale ja, jego świadek, sądzę że mogę...

—  Panie hrabio, przerwał sir Artur impertynen- 
ckim tonem, przybyliśmy tu jedynie dla podyktowa­
nia naszych warunków.

Armand powstrzymał ruch obrażonej dumy i od­
rzekł :

—  Jak widzę, panów., jesteście uparci. Powiedz­
cie więc wasze warunki: słucham.

_  Baronet sir Williams, nasz przyjaciel, chciałby 
spotkać się z panem Bastienem jutr?

—  Bardzo dobrze; s gdzie?
W nBuloń8kim â,kn, niedaleko od pawilonu

Arm enonville.
—  Będziemy tam.
Sir Artui i sir Ralf ukłonili się.
—  O której godzinie? zapyta* Armand,
—  O siódmej

Prrsdyfatę i •g.tszrufs przyjnsją: we Lwowie
Bióro auniiuutracji „Dzienniki. Polskie&d* prej 
platw Malickim i Ajencja A. r ęt. uwekiego 
plac katedralny, we Wiednia, w Hanbnrfle Frank­
furcie n. M„ w Berlinie, w Llnekr Buy k i
|.S»wajcarja] i Wrooławiu np. Haeaenatein & \  i- 
tfjer; w Wiedniu: F. LSb, B. Moa,e, Zy-munt 
Kotkowski, Anwmkel Nr. 8.

pn.yj.nuj, sie sa opłatą 6 c t  od mi ijsca 
ubjętoóc.1 jbdneg-o wiersza drobnym drnio up 
(uoupareille) oprócz opłaty stemplowej 30 c t  u  
każdorazowe nmieazr.senie.

Sty t pienlądznl mają być przesyłane f r a n c o  d. 
Auinimstracji„Dziennika Polskiego*.— Listy rekla 
iiihwjaa nie opieczętowane nie podlegają opłacie

MUsir/ptAw Mateja nie zwracł

raczyła i dała przez to sposobność delegatom do wcze­
snego rozpoznania wniosków i argumentów na ich po­
parcie stawianych. W  tym też celu, aby przysporzyć 
matarjałc clo badania w tej sprawie, pozwolę sobii' i 
ja podnieść tu kilkt uwag, bo nad tą sprawą już od 
dawna się zastanawiałem i opinię znawców tudziea 
członków niejednokrotnie badałem.

Już w wniosku moim zeszłego roku Radzie nad 
zocczej przedłożonym, wyraziłem zdanie, że fundusz 
żelazny Po warzy s twa powinien być u lokow an ym  prze ­
w a ż n ie  w ziem’ , bo jest to lokacja (dajpewnidjsza, 
najodpowiedniejsza i najkorzystniejsza. Przy tym wnio­
sku obstaję tern silniej, im dłużej nad tą kwestją sie 
zasf anawiam.

Skore kapitał ten po wieczne czasy m* być fun­
duszem żelaznym Towarzystwa, tedy wł-iuie tylko 
ziemia stanowi najpewniejszy przedmiot do lokowania 
takowego. Papiery publiczne, chociaż na najsilniejszej 
gwaramji opjrcc, nie dają nam nigdy takie! pewności; 
gdyż kurs ich jjst zawsze zawisły od stonunków gieł­
dowych. Na ich wartość wpływa także silnie konku­
rencja nowych papierów z biegiem czasu powstać mo­
gących ; 4°/0 listy zastawne \ iwarzystwa kredytowego 
stały niegdyś prawie ai pari, podczas g d - w ostatnich 
czasach 5°/# listy stoją zaledwie 80— 83°/0. W  ramę 
redukcji banknotów, którą także w biegu ozasu przy­
puścić musimy, byłaby strata na papierach równienie- 
ochybną, skoro papier publicznj opiewa zawsze na pe­
wną kwotę w obecnej monecie, która przy redo! sji 
swoją wartość utraci. ’

Lecz co nt-iważniejsza jest w dłuższym biegu 
czasu strata na papierach już z tego powodu nieum 
knionp, iż jak. doświadczenie uczy, wartość pieniężna z 
postępem czasu co rok', wę zmmejsza, zatem papiery 
na pewną kwotę opiewające w rzeczywistości co rok 
mniejszą wartość przedstawiają. Kwotr 100 złr., któ­
rą list zastawny reprezentuje, znaczyła np. przed 20 
aty pewnie więcej jak obecnie 300 złr. Któż z nas 

nie w ie , żo urzędnik pobierający naówczas 100 złr. 
kwartalnie mógł wygodn.e familję przez ten ozas u- 
trzymać, teraz zaś przj najwięknzej oszczędności kwo­
ta nawet na miesiąc mu nie wystarczy. JelA ’' wiec 
trzymam list zastawny na 100 zir. przez 20 lat tedv
S fe - l Ł ” *  ° n,  teraz. le d w ie  7s część ow4  war 
tości jaką miał pierwotnie, czyli m a^ej mówiąc,; om-
giem czasu utraciłem 2/„ częśc kapitału lokując caao- 
wy w najpewniejszych papierach.

Kupując zać ziemię , takiej straty nigdy obawiać 
się me potrzeba. Wartość ziemi wzrasta ni uni i r dniem 
każdym im większą jest ludność i im m  inszą war­
tość pieniężna. Za Strusów np. kupionw w r 1849 za
700.000 zł. daj* teraz l,500.d)C zl  w j ,  Aocla* wła­
ściciel tymczasem otrzymał już indemnizacje onoło
200.000 zł. w a. i żadnyct amclioracyj nie uskutecznił, 

r ^AAT^ I W W Bo^eńrfkiem kupione w roku 1852
za o70.000 zł. sprzedane zostały w r. 1869 za 1,150.000 
zł. Uherce kupione w r. 1865 za 28.000 zł. SDrzudane 
zostały za 43.000 zł. w r. 1871 Za Krasóy. i Siemia­
nówkę kupione w r. 1869 za 208.000 zł. dria teraL 
(po pięciu latach) 340.000 zł. wa. Takie przykłady 
można wziąć z każdych dóbr Ziemia przedstawia więo 
? ,nL ^ apita ż e Ia z n y> króry daje tę pewność, iż

0 1 nawet za setk lal nigdy się nie zmniej­
sz^, chociażby wartość pieniężna tymczasem się zmie-

Lokacja UHpi*ałr w ziemi jest także dla nas ofi­
cjalistów najodpowiedniejszą. Przy ziemi pracujemy 
ta ziemia nas żywi, w niej pokładamy wsaelkir m ew  
nar zieje, dla czegóż nie mamy więc jej powierzyć 
nasz ciężko zebrany kapitał. Czy nie byłoby k> d L
n r L  S ismeln w0^' 5 obywateli, gdybyśmy ziemi- 
p zy któi j pracujemy, nie downrzali i naare kapitah 
w papierach lokowa.li, kióre przy lada jakiej zmianie
tni«Ud A j 1" w a) ^  Pno k u P u , jak  to już kilkakro­
tnie dośw-acczyhśmy ? Postępowanie takie nakłoniłoby
" l  a ■v(V Dł\ 8dov' 11 a Gro?a nasza ziemia nie x > n l 
chodziłaby tak szybko w ręce cudzoziemców. W łaśnie

.łai-azo dobrze... A  broń? = = = ■

temur  SZPa<3a' jeZCli paD nie znaiduje nic pnBOeiw 

menów^ Byna,mnieT JeBt t0 bro“  żołnierzy i gentie-

Dwaj Anglicy w « l i  i pożegnali się z Armandem, 
który odprowadził ich grzecznie aż do drzwi.

Sir Artur i sir Ralf pospieszył, na ulicę Beaujon, 
gdzie na nich czekał baronet.

—  No i cóż? zapytał gdy weszli.
—  Wszystko przyjęli.
—  Na jutro?
—  Na jutro na goos iuę siódmą.
—  ił-iczo dobrze.
sir V ilhams z najw- jkszym spokojen. poda# oy- 

r  dwóm gentlemenom, porozmawiał z nimi obo­
jętnie o rozmaitych rzeczach, a w końcu dał d< zro­
zumienia, że ma jeszcze wiele roboty na resztę dnia, 
że chciałby nieco UDorządkować swe interesa, jak przy- 
śtoi na człowieka, który jutro ma życio swe stawić na

Fi, Artur i sir Ralf wstali, przyrzekając, ze jutro 
przy będą o szóstej. Od sir Williama? miano jechać w 
jego powozie do lasku.

Zaledwie dwaj sekundanci sir Williamsa oddalili 
się, iowa osobo przybyła do pałacu, przeszła przez 
dziedziniec, przedpokój, nie pytając o nikogo i weszła 
aż do gabinetu baroneta.

Był to Kolar.
Sir Williams przyjął pana Beaupróau i dwóch 

Anglików z ugrzecznieniem, ale nie pozDywając nie 
swej całkiem brytyjskie; flegmy, któi ą tal dobrze u- 
dawai; lecz na widok Kolara stał się znowu Francu­
zem od stóp do głów i wykrzyknął radośnie.

Morawa idzie', rzekł Koiar, wszystko dobrze
idzie.

—  Jakto?
—  Starj nie będzie dzif nocował w ulicy Me-

slay.
—  Czyś pewny tego?
—  Najpewniejszy, hrabia przychodził po niego.
—  Zkąc wiesz o tern? jak się dowiedziałeś?
Z familjaniościi, podwładnego, ozującegr, że jeet 

potrzebnym, Kolar usiadł na kanapie, rzusił w ogień 
koniec swego cygara i spojrzał na łaronsta.

—  Kapitanie, powiedział, podsłuchiwałem pede 
drzwiami, jak było ułożonr, albo raczer mówiąo p 
twarcio, słuch-łen. prze* podłogę.

I
gara



d z i e n n i k  p o l s k i

■<H»' tego uważam za konieczną potrzebę zukupno zie- 
"m i, byśmy zaufanie nasze do ziemi stwierdzili i bę­
dzie to dla nas niejako zasługą, iż tym groszem wdo­
wim zdołaliśmy choć kęs ziemi od obcej grabieży 
ora ować, podczas gdy tylu obywateli odziedziczywszy 
ziemię po swych ojcach, tak lekkomyślnie jej się po­
zbywają.

Lokację kapitału w ziemi uważam także za naj­
korzystniejszą co do dochodów. Mylnie utrzymuje o- 
gół, że ziemia bardzo mało przynosi. YY iększa część 
obywateli bierze się u nas do gospodarstwa, nie ma- 
^ąc żadnych fachowych wiadomości i swem widzimi- 
siem krępuje działalność najzdolniejszego oficjalisty, a 
nadto prowadzi zbytkowne żyue, zaliczając swe vy - 
datki do Kosztów prodnkcji. Nie dziw więc, jeżeli bi­
lans co roku jest niepomyślny. Gdzie zaś tych wad 
nie ma, tam ziemia przynosi zawsze większy procent, 
jak wszelkie papiery. Administracja dóbr tak e nie 
przedstawia trudności, gdy w Wydziale centr. mamy 
zawsze kilku fachowych gospodarzy i zresztą dobra 
możemy wydzierżawić lub też za kaucją oddać w ad­
ministrację za zapewnieniem pewnego stałego dochodu 
(jak  to się dzieje u księcia de Ligne). Nadużyć ró­
wnież nie potrzebujemy się obawi„ć, gdy nasz W y ­
dział centr. z prawych ludzi się składa i zresztą nie­
mal każdy członek Towarzystwa będzie czuwał, by 
nadużycia nie było. Sądzę więc, iż Rada nadzorcza 
powinna z funduszu żelaznego zakupić przedewszy- 
stkiem dobra ziemski®, jednak najwięcej w wartości
100.000 do 120.000 złr, gdzieby oiężyły jakieś poży­
czki około 40.000 złr. Ograniczenie to stawiam dla­
tego, aby mieć jakiś kapitał pod ręką na wypadki 
nadzwyczajne, a powtóre gdy zasadą jest każdego ka­
pitalisty w jeden przedmiot nie lokować nigdy całego 
swego kapitału —  gdyby pozostało jeszcze funduszu 
z 501000 z łi. radziłbym aby towarzystwo we Ly owie

taki budynek wartości 40.000 złr. zakupiło lub wy- 
tudowało, gdzieby biuro mogło być umieszczone i z 

czynszów odpowiedni był procent od kapitału. Admi­
nistracja realności we Lwowie zaś nie przedstawiała­
by trudności, bo mogłaby być powierzoną wydziałowi 
centralnemu.

Przez takie ulokowanie funduszu żelaznego roz­
winęłoby się znacznie towarzystwo, gdyz zautania do­
tychczasowych członków do instytucji zostałoby wzmo­
cnione, »  cała rzesza oficjalistów, którzy niewierząc 
w papiery, dotąd z przystąpieniem się ociągali, wzmo­
cniłaby nasze szeregi i nowy duch wsrąoiłby niejako 
w towarzystwo.

Te są moje uwagi w powyższej sprawie przez 
wielu k o legów  poparte, kto e/ oddaję delegatom rady 
nadz uoznj do osądzenia, —  będąc sam pozbawiony 
możności brania udziału w tegorocznych obradach. 
Wincenty Dabtow sb, członek rady nadzorczej, rządca 
dóbr hr. Ludgarda Grocholskiego.

KorespUeó uolltmie J .  Polskieo.”
W i e d e ń  2. marca.

(A . A .; Mylną była moja wiadomość, iakoby na 
konferencję □ kz. Auersperga zaproszeni byli pp. Gro- 
ohoirk.1 i Dunajewski Tan, który mi jej udzielił, o- 
pierał się na doniosinniu, że zawezwani być mają 
wszyscy przewodniczący klubów i wszyscy menerowie, 
w takim razie zaś musianoby prosić i obydwu wyż- 
wymienionych panów. Ale nie było potrzeby, Pan 
prezydent ministrów chciał tylko odbyć maleńką 
„ Wachparadęu z wieraokonstytucyjnymi kapitanami i 
iuh feldweblaeai, a przebieg konferencji djabalnie po­
szedł po nosie ̂ rozwierzgauym organom centralisty­
cznym Oto, zgromadziwszy pp. Herbsta, Tindego, 
Eiohhofa, Pergera, B^estla, Kowalskiego, Grebmera, 
Grossa i Rechbauera, ks. Auersperg odkł mił się na 
ich nkłony, poczem zawiadomił ich, iż p. Lasser po­
wie im resztę, Zaczem p. Lasser ją ł recytować coś 
nak.ztałt owej „ Stunden-Eintheilunga, którą pamiętamy 
Z szkół ludowych niegdyś niemieckich. Oto podczas 
Wielkanocy, nastąpi krótkie, a w drugiej połowie kwie­
tnia, dłagie odroczenie Rady państwa, potem obrady 
delegacyj wspólnych, 15. września sesja sejmów, )5. 
października aesja Rady państwa i uchwalenie budże­
tu na r. 1875. Rząd pragnie szybkiego załatwienia 
wszystkich projektów do ustaw, nie wyjmując wyzna­
niowych. Hiemit babe ich die Ehre, mich zu emp- 
fehlen.

Naturalnie, że Now a Presse wyje z wściekłości, 
płacze i zgrzyta zębami. Jakto? Czy minrsterjum 
nie wie, że mu grozi npadek, bo ona jest w opozycji ? 
Jak to, czy żaden z członków konferencji nie miał od­
wagi wypowiedz:eć ministrom żslów i inwektyw na 
pp. Preiiza i Stremayera, które były drukowane w 
organie z Fichtegasse ?

Niestety 1 Uwaga maleńkiego pisemka przedmiej­
skiego, że p. Giskra nie powinienby krytykować p. 
fisnhansa, skoro ten nie dał zamknąć nikogo więcej 
prócz Offenheitna, Ziffra i Leskowetza, wystarczyła 
ponoś, Dy niejednemu z ochoczych do opozycji za­
mknąć usta —  a inni, którzy nio byli yerwaltnngsra-

—  Co ? zapytał sir Williams.
—  Zresztą r juk to było ułożone, zasiągnąłem 

wiadomości wczoraj wieczorem. Dowiedziałem się, że 
na wyższem piętrze ponad lokalem zajmowanym prze z 
małą, mieszka robotnica, pracująea dziennie, ale któ­
ra przy sposobności, lubi także i zabawić się. Zacze­
kałem na nią, gdy wychodziła z magazynu i tyle na­
gadałem różności, że się jej w końcu zawróciła głowa.

—  A  dalej ? zapytał »ir Williams zaciekawiony.
—  Tak dalece, że zaprosiła" mnie do siebie i że 

poszedłem do niej. Dziś rano zajadaliśmy razem pa­
sztet i pili wino bordeaux, a gdy mała przechadzała 
■ię po zwym pokoju, zauważyłem, że słychać tam 
wszyitko co się robi na dolnem piętrze. Wtedy spo­
iłem moją lubę tak, ze aż zasnęła, a «„m położyłem 
•ię na podłodze i słyszałem wszystko.

—  Cóżeś słyszał?
—  U  małej nic ważnego; potem, kuło godziny 

drugiej, usłyszałem u Bastiena głos hrabiego.
—  Cóż on mówił ?
—  Zapewne tylko co wszedł i mówił: „Mój sta­

ry przyjacielu, masz głowę pustą jak młodzieniaszek; 
teraz wino już nalane trzeba je wypić. Jutro bijesz 
się.u —  „Bardzo dobrze!“ odrzekł Bastien. „O której 
godzinie i jaką bronią?'1 —  „O siódmej, na szpady. 
Trzeba więc wracać do pałacu i wyspać się; to rzecz 
najrozsądniejsza*"

—  O ! o! przerwał sir Williams, będziemy mieli 
wolne pole i Joanna będzie nabzą!

Dw * dui upłynęło od czasu, jak panna Balder, 
odprowadzając Bastiena aż do drzwi, zobaczyła A r ­
manda Kergaz. Powróciła do swego pokoju zamyślona 
i zbijącem sercem.

W :ęc to by 1 un. Ten  sam, o którym stary żoł­
nierz mówił z takiem uniesieniem; ten , którego ko­
chała i odgadła. A  ponieważ pierwsza miłość rozwija 
się w kobiecie z cudowną szybkością, Joanna, drżąca 
ze wzruszenia, zamknęła się w swoim małym saloniku, 
poczęła przysłuchiwać się głosow i Armanda przez drzwi 
zamknięte, i oto co usłyszała:

—  Mój stary Bastionie, mów.ł hrabia pół-głosem, 
powiedz mi, oo to za dziewczyna, od której tylko co 
wy»ządłeś ?

thami, nie mają powodu gniewać się na ministerjum. 
To ze  ̂swojej strony z olimpijskim spokojem zapatruje 
się na różnice zdań w izbie, i nie uważa za potrze­
bne wyrównywać tych różnic. Jest to bowiem mini­
sterjum, o którem swojego czasu z naciskiem powie­
dziano, że „posiada ufność N. Pana“, a takiego mini­
sterjum nie obalą zachcianki polityków, co nie mieli 
odwagi odmówić budżetu hr. Hohenwartowi.

Mówią, iż cesarz przyjął dymisję p. Szlavy’ego 
i jego kolegów, ale poruczył mu oraz utworzenie no­
wego gabinetu.

Kolej Łupkowska stara sie o objęcie ruchu na 
przyszłej linji Tarnowsko Leluchowskioj, w nadziei, że 
dostanie koncesję na linie Biala-Zagorz. Dobrzeby wy­
szło to nowe przedsiębiorstwo na gospodarstwie tych 
samych panów, którzy na milę drogi żelaznej w Gali­
cji potrafili wydać miijon kapitału i — jeszcze jej nie 
wybudowali.

F lo r e n c j a  26. lutego.
(A ) Cn po d i tutto. W  poprzednich Lstach wyka­

zywałem wam anachronizm i niestósowność tutejszych 
ulicznych karnawałów nietylko pod względem moral­
nym, ale także ekonomicznym, dziś z niejaką dumą 
zapisuję tu fakt dowodzący, iż są w Italji ludzie, po­
dobne ze mną mający zapatrywanie na tę kwestję. 
Mediolańskie towarzystwo demokratyczno - republikań­
skie, noszące tytuł Amore e Llbartct na posiedzeniu 
swem z dnia 16. bm., tj. gdy w całej sile wrzały za- 
pnsty, potępiło karnawał i reduty maskaradowe, jako 
zabytek średniowiecznego barbarzyństwa i jako środek 
demoralizowania ludu przez zamożnych, którzy swytn 
gorszącym przykładem odciągmą od obowiązkow , 
pracy, a nadto popychają do robienia wydatków nad 
btan, i kalania rozumu, uczuć i serca w bachanalskich 
i saturnalf kich zabawach. Aby postanowieniu temu 
aadać w pewnym stopniu moc obow.ązującą, Towarzy­
stwo M i ł o ś i i  i p r a c y  zdecydowało odbyć w tej 
sprawie ludowy meetyng w Medjolania, a nadto za­
wezwało wszystkie demokratyczne, robotnicze, repu­
blikańskie i tym podobne stowarzyszenia do pójścia 
za jego przykładem i do wyrugowania karnawału ze 
zwyczaju ludu wolnego, a pracy; potrzebującego, by za­
pewniać sobie utrzymanie. Dziennik republikański Unita 
Italiana, dawny urzędowy organ M ązziniago w nr. 64 
z dnia 22. bm. podaiąc uchwałę medjolańskiego sto­
warzyszenia, z oklaskiem przyjął takową i ze swej 
strony polecił je wszystkim swym przyjaciołom i czy­
telnikom

YV przyszłym miesiącu Itaija aż dwa stulecia ju­
bileuszowe będzie obchodzić : jeden dnia 6. marca we 
Florencji na cześć Michała Anioła Buonarotti, drugi 
enia 7. marca w Aquino, Neapolu, Salerno i Bolonji 
na cześć św. Tomasza, który w r. 1274 w Aquino się 
urodził, a w ołlatoich trzech miastach wyżej wspo­
mnianych nauczał jako proleeor filozofji i teologji. O  
tych uroczystościach doniosę wam w swoim czasie, 
jak również o *d wóch kongresach: i n ż y n i e r ó w ,  a r ­
c h i t e k t ó w  i b o t a n i k ó w ,  które z razu odbyć się 
miały podczas jub-leuszu Buonarottego, a teraz osta­
tecznie są zwołane na początek maja do Florencji, 
gdzie równocześnie wystawa kwiatów otwartą zostanie.

Król bawi dotąd w Neapolu i zdaje się że tam 
zabawi do połowy marca, poczem wróci oo Rzymu 
dla odebrania listów wierzytelnych od markiza dc N o - 
ailles, który w początkach przyszłego miesiąca ma 
przybyć do wiecznego grodu. Oprócz ambasadora tr»n- 
cuskiego ma także Wiktorowi Emanuelowi złożyć li­
sty wierzytelne ambasada japońska, która dnia 24 bm. 
na stałe przybyła do Rzymu. Ambasada ta składa się 
z sześciu osób: ambasadora p. Kavassi, eksministra 
dworu na dworze Mikada, z dwóch sekretarzy, z dwóch 
attaches i tłumacza. Zdaje sie że hr. Fe d’Ostiani, 
ambasador italski w Japonji dlatego dotąd bawi w 
Rzymie, aby być obecnym na uroczystej andjencji 
przedstawicieli Mikaaa na dworze królewskim, poczem 
na dni kilka dla odwiedzenia swej rodziny ma się u- 
dać do Brescia, a ztamtąd przez Brindisi puścifi się 
w drogę do miejsca swego urzędowania.

Ponieważ dnia 23. bm. przypada jubileusz 25 le­
tniego panowania Wiktora Emanuela, nie ulega wąt­
pliwości, że będzie cheiał dzień ten spędzić w wie­
cznym grodzie i osobiście przyjmować deputacje z po- 
winszoWaniami, jakie niezawodnie zewsząd półwyspu 
Apenińskiego nadciągną. Dotąd nie ma jeizcze mowy
0 żadnych uroczystościach czy to w Rzymie, czy też 
w innych miastach, a o jubileuszu 25-letmego pano­
wania, przypadającego na dzień 23. marca rb., kraj 
dowiedział się z ust hr Karola Pepoli, który na wczo- 
rajszem posiedzeniu senatu wniósł mocję jednozgodnie 
przyjętą, aby tenże wysłał do najukochańszego i lo­
jalnego monarchy doputację z odpowiedniemi powin- 
szowaniami. Do deputacji tej oprócz prezesa senatu 
zostali wybrani następujący senatorowie : Acton, Viso- 
ne, Constantini, Tabarrini i Mirabelli —  na zastępców 
zaś, gdyby który z tych panów nie mógł wziąć u- 
działu w spełnieniu powierzonej im misji, zostali prze- 
znaczeni panowie: Verga, Boucompagni i Ottoboni.

—  Sierota, panie hrabio, odrzekł Bast en, córka 
zmarłego pułkownika Balder.

—  Wid sialem ją pewnego wieczora, będzie temu 
parę dii, mówił dalej Armand; ją to właśnie odpro­
wadzałem po zajściu z pewnym robotnikiem w Bebe 
yille.

—  Ona! zawołał Bastien, udając zdziwienie.
—  Tak jest, ona, odpowiedział Armand; wydała 

mi się cnotliwą i piękoą, mnie, który od tak dawna 
marzyłem...

Armand zatrzymał się, a Joanna uczula, jak serce 
jej zabiło gwałtownie.

Potem zauważyła, że hrabia mówił co? po cicbu 
do Bastiena, ale tak cicho, że nie mogła dosłyszeć 
słów, ale serce N*ej powiedziało, że to o niej mówiono
1 pomyślała, że może Armand już ją kocha. Wtedy 
nie mogąc przezwyciężyć niewinnej zresztą ciekawości 
młodej dziewczyny, podeszła na palcach cio dziurki oa 
klucza i dostrzegła Armanda siedzącego i piękną swą 
głowę trzymającego obiema rękami, z oczyma pełnemi 
słodkiej melancholji, jak gdyby na jawie marzył o mi­
łości. 1 Joannie znowu przyszło na myśl, iż jestto, być 
może, ów tajemniczy protektor, którego przeznaczyła 
jej opatrzność, ten mąż przez aauio niebo przeznaczo­
ny sierocie, ta prawa a potężna ręka, na któroj ona 
kiedyś oprze się.

—  Bastienie ! zawołał nagle hrabia, podnosząc nie­
co głos; zdaje mi się, że js ją kocham.

Joanna pobladła , zachwiała się i schwyciła za serce.
—  Boże! zaczął znowu hrabia, kto wie czy nie 

jest to właśnie istota, o jakiej marzyłem, by podzielić 
z uia życie ?!

Wtedy Joanna, cala drżąca, usłyszała jak hrabi" 
Kergaz rozwinął przed swym powiernikiem cały roz­
legły plan szczęścia małżeńskiego... istnienia, napeł­
nianego ciągłą czystą i spokojną błogością. Zimą w 
tym obszernym pałacu, dziś tak smutnym i opuszczo­
nym, a który tak się rozwesel:’ , gdy próg jego przej­
dzie kobieta z pomarańczowym wieńcem na skroni; 
latem w jakim uroczym zamku w Bretanii...

Al mand przeszło godzinę przepędził u Bastiena, 
potem J >anna słyszała jak wychodził, mówiąc do sta­
rego: „Dq widzenia wieczorem!“ (C, d. n.)

Mówiąc o senacie, winienem dodać, iż takowy d. 
24. bm. rozpoczął swe posiedzenia. Pierwsza sesja 
była dość krótka: odczytano nominację na sekretarza 
deputowanego Jana Ricci, dymisję hr. Pallaricini, no­
minację na wiceprezesa senatu p. Arese, nekrologję je­
nerała Nino B ix io , Gualterio i Panattoni, wreszcie 
kom. Finali, minister rolnictwa i handlu i kom. Vi- 
gliani, minister sprawiedliwości przedstawiali pierwszy 
projekt do prawa o obrocie banknotów, drogi zaś ko­
deks karny z żądaniem, aby do , ibadania jego była 
wybraną specjalna komisja. Kiedyindziej obszerniej 
pomówimy o ważnej kwestji kodeksu karnego, a na 
dziś ograniczymy się na zapisaniu, iż dnia 25. do ko­
misji kodeksowej wyznaczono jeaenastu senatorów, tj. 
oprócz prezesa pp. Musio, Miraglia, Pallieri Tecchio, 
Borsari, Mirabelli, Gi orgini, Errante, Gadda i Borgatti.

Parlament po uchwaleniu prawa o obrocie bank­
notów ciągle obraduje. W  czanie nieobecności kom. 
Minghetti, który dnia 22. i 23. bm miał posłuchanie 
u króla w Neapolu, parlament rozglądał różne prośby, 
nad któremi albo przeszedł do porządku dziennego, 
albo je odesłał do archiwum, aloo też zakomunikował 
je odnośnym ministrom i uchwalił prawo o wykopaniu 
kanału Cavoura —  a po powi ocie prezesa gabinetu do 
Rzymu dnia 25. rozpoczął dyskusję nad projektami fi- 
nansowemi, poczynając od opłaty stępia i registru, 
która przynosząc rządowi z dedwie kilkanaście milio­
nów rocznie, kraj kosztuje dziesięć razy tyle, bo wiele 
pod tym względem jest tu formalności i biurokratycz­
nych darmozjadów. Zasfuguje tu na uwagę fakt, że po 
skońezeriu się obrad parlamentarnych nad prawem o 
circulazione cartana, natychmiast przeszło 80 deputowa­
nych opuściło wieczne iniaoto i rozjechało się po ca­
łym półwyspie.

Przed tygodniem została przedstawiona parlamen­
towi konwencja monetarna dnia 31. stycznia podpisa­
na w Paryżu, o której dawniej już wspominałem i te­
raz toż samo powtarzam, iż jest ona wymownym do­
wodem zbliżenia s.ę Francji do W łoch, a to jedynie 
skutkiem niewstrzemięźhwej pisomanji Bisma**ka. Kon­
wencja ta nie jest nową rzeczą, ale tylko dodatkiem 
niejako do konwencji, jaką dnia 23. grudnia 1865 r. 
Francja, Belgja, Itaija i Szwaicarja podpisały. SkKida 
się z 26 pa-agrafów, z których 1) o**zeka, iż w 1874 
państwa związkowe mogą wybić pięciofrankowej mo­
nety srebrnej na t>0 miljonów Francja, 40 miljonow 
Itaija, 8 Szwajcarja, a 12 E slg ja ; 2) dozwala Italji 
wybić 20 miljonów srebra dla bauku narodowego, z 
warunkiem, iż ta suma będzie zatrzymaną w kasie ja­
ko kapitał rezerwowy ; 3) zapowiada nową konwencję 
paryską w styczniu 1875 roku: 4 ) dodaje klauzulę do 
12go paragrafu konwencji z 1868 r., że tylko za zgo­
dą wszystkich państw związkowych może być przy­
jęte lub odrzucone żądanie przystąpienia do związku. 
Zakończenie to, według art. 5., tak długo będzie miało 
moc obowiązującą, jak sama konwencja z 1865 roku. 
Według art. 6. konwencja ta ma być przez wszystkie 
rządy ratyfikowaną, a pc wymienieniu ratyfikacji w 
Paryżu i po przyjęciu lej przez odDośne parłam rataj 
ma być ogłoszoną we wszystkich czterech państwach.

W  Rzymie straszny popłoch padł na kolegjum 
święte, dwóch z. rzędu kardynałów umarło w ciąga 
dni 10. D. 15. przeniósł się do wieczośui jpowo miano­
wany kar. Tarquini, dnia 24. w wieczór kar. Barna­
bo, h obecnie ciężko są chorzy w Rzymie kardynało­
w ie: Capalti i Grasselini, w Wiedniu Falc:nelli Pa­
pież cieszy się jak najlepszom zdrowiem i śmiejąc się 
powiada, że myśu wszystkim purpuratom pogrzeb wy­
prawić nawet swemu zamnitto, to jest kardynałowi Au- 
tonehemu, tak nazwanemu od miejscowości swego u- 
rodznria , która jest ojczyzną wszystkich czucziarów 
(^cu^sari) rzymskich, którzy nogi okręcają skórą —  i 
nazywają się dlatego zampitti.

Sprawy zagraniczne.
Jakkolwiek uwaga we Francji odwrócona w tej 

chwili w inna stronę, to wszelako dzienniki chwytają 
każdą pogłoskę dotyczącą pretendenta do korony z 
Bożej 1 sski, przebywającego w Frohsdorf. Presse pod­
nosi naprzykład, pogłoskę, że hrabia Chambord za­
chorować miał w tych dniach niebezpiecznie. D o Jou r­
nal Ib Havre zaś donoszą o wizycie „pewnej11 osoby u 
hr. Chamborda. Tajemnicza owa osoba zastać miała 
pretendenta wielce przygnębionego i oczywiśc-e uża­
lającego się na postępowanie własnych stronnictw po­
litycznych. Osobliwie kiedy mówił o aiedmioleciu u- 
netśił si? bardzo, stracił zwykłą krew zimną j łago­
dność itp.

Postaw iony w żgromadzenui narodowem wniosek, 
ażeby cudzoziemców wolnych w ich krajach od słu­
żby wojskowej, a przebywających we Francji poczy­
tać za ODOwiązanych do służoc w armji francuskiej, 
został wzięty pod rozwagę przez komisję m ającą obo ­
wiązek inicjatywy.

Zgromadzenie narodowe po dłuższej dyskusji, a 
znało za ważny wybór deputowanego Swiney z de­
partamentu Finistćre.

Telegram z Strasburga z dnia 2. marca donosi, 
iż gospodarujące tam obecnie władze niemieckie skoi 
fiskowały 90 rozmaitych pism, któi b nadeszły ze środ­
ka Francji. Oddano je wszystkie do przejrzenia cen­
zurze. Rządy księcia Bismai ka spodziewają się oczy­
wiście ostrej krytyki ze strony dzienników francuski ch 
o zachowaniu się biskupa strasbure-skiego w parla­
mencie niemieckim, i ztąd przezorność owa.

Z  Hiszpanji doniesienia karlistowskie mówią o za- 
ęciu Bilbao przez karlistów.

Madrycka urzędowa Gacera podaje straty wojsk 
republikańskich w walce pod Monte Albando na 800 
poległych i ranionych. O stratach ze strony karlistów 
mówi tylko, iż były znaczne, Serrano przybył wczoraj 
d. 28. lutegc do Santandar.

Telegram ze Stambułu s d. 2. bm. donosi, ii: przy­
był tam napowrót jenerał Ignatjew.

K r o n i k a .
(d. i. marca.)

W a I » o b n l a u o e  we folwarku pp. Benedyktynek 
ormiańskich wybuchł wczoraj przez nieostrożność o godz. 
'/jlO  wieczorem pożar. Z ratusza zaalarmowano miasto, 
gdyż zdawało się, że pali się browar Kleina lub cegielnia 
Towarzystwa bndowniczego. Sil wki miejskie z beczkami 
i rekwizytami pospieszyły ulicą „Rury“ aż do punktu, 
gdzie się zaczyna Pohulanka. Tam dopiero pnkazało się 
właściwe miejsce pożarn i niepodobieństwo dojechania. Ca­
ły  tabor musiał się wrócić do miasta , a tylko prezydent 
miasta, naczelnik straży Praun z kilku strażakami miej­
skimi i naczelnik straży ochotniczej Jaskólski z obu za­
stępcami i około 40 towarzyszami, przez wertepy pod la ­
skiem Węglińskich dostali się dc pożaru pieszo. Przyby­
wszy na folwark zastano jedsn budynek w płomieniach. 
Komendę objął p. Jaskólski. Ponieważ wiatru nie było ża­
dnego, więc dla aseknracji obsadzono dacb słomiany przy­
ległego budynau gospodarskiego, i zrbrano się do rozerwa­
nia budyniu gorejącego.

Dla zupełnego brakn wody, gaszenie odbywało się tak­
że śniegiem. Po 2-godzinnej pracy sprowadzono pożar do 
takich rozmiarów, że się stłumił san? w sobie. Zręcznością 
zarządzeń odznaczyli się pp. Szyty liński, Bojarski, H ilga it*

ner . Schnaufert. O godz 12. w  nocy opuściła straż nie­
dopałki , i na zaproszenie p. Roberta K le ina , pokrzepiwszy 
się w  browarze, powióciła do miasta. Trębacz ochotniczej 
straży ogniowej , p. Werner, udając się do pożaru, uszedł 
wielkiego niebezoieczeństwa tylko trafem. Pośliznąwszy 
się ze stopnia npadł pod koła beczki kłusem pędzącej. 
Koła wozu przejechały tylko trąbkę , u jego bon.u prze­
wieszoną.

Z b l i ż a  s ię  p o r a  b u d o w l i !  O prywatnych nie 
w ule ponoś będziemy mieli w  tym roku do pisania, pomi­
mo niepospolitych korzyści, jakie mogłyby się nastręczać 
w skutek niedawno w Radzie^] państwa zapadłej uchwaiy, 
uwalniającej budynki w  lat, 1874— 76 wystawione, przez 
25 lat od opłaty pewnych poaatków. Z  tej uchwały po­
winni przedewszystkiem korzystać instytucje ni uwolnione 
od płauenia podatków, jak np. banki bndownicze. Z  innych 
znowu względów, głównie zaś z tej okoliczności, że wsku­
tek małego popytu potanieje wszelki materjał budowlany, 
powinne korzystać koieje żelazne subwencjonowane, które 
na ozas trwania subwencji rzadowei uwolnione »ą od opłaty 
Dodatków domowych

Kolej Karola-Ludwika powinnaby jnż w tym roku za­
brać się do przebndowania swego głównego dwoi ca we 
Lwów: e, na co od roku ma zezwolenie. Przebudowanij to 
staje się koniecznem z dniem każdym, A ż  trzy koleje maja 
ta  tym dworcu swe stacje, ztąd niesłychany brak miejsca. 
A  teL peron! Dalej powirnaby ta kolej znieść jeszcze istnie­
jące składy i magazyny drewniane a zastąpić takowe un- 
rowanemi, o czem wspominaliśmy już niejednokrotnie.

To samo tyczy się kolei lwowsko-czerni owieckiej. Jak 
dłngo maje stać jeszcze , owe „prowizoryczne" magazyny 
drewniane? Wszak obecnie ną to jnż same rudery! Czy se- 
kwester tej kolei czeka na pożar ? iyfagistrat lwowski po­
winienby takż) energicznie wystąpić w tej sprawie; Bkoro 
istniejące , zdaniem naszem , słuszne przraisy budowińcze, 
pod względem policji ogniowej , ściśle zastosowane bywają 
do osób orywatny ;h, dla czegożby instytucje pnbliczne sta­
nowić miały wyjątek? brakiem potrzebnego kapitału lLsty- 
tucje takie wym awać się nie mogą ; zresztą dochody np. 
kolei Karola Ludwiku znacznie wzmogły się w tym roku. 
W ubiegłych dwu miesiącami m.ała ta kolej o 694,530 zł.
8 cent. więcej dochodu aniżeli w  tym s,imvru c.flisie rokn 
zeszłego. W  końcn, jeżeli jnż rawet rząd uznał za potrze­
bne w tych latach klęsk ogólnych przyjść w pomoc klasie 
robotn.czei nastręczaniem robót publicznych , o ileż więcej 
powinne myśleć e tern instytucje, czerpiące swe zyski z 
kraju.

» o  W y d z i a ł u  t e r a j ,  mamy znowu matą preten­
sję. Zalegają tam w jego biurach rachnnki aptesarzów z 
prowinoji, którzy w rokn zeszłjm  dostarczali lekarstwa dla 
chorych cholerycznych. Namiestnictwo odesłało te rachnnzi 
jeszcze w  styczniu do Wydziału kraj., którego czynność po­
lega na zweryfikowaniu 1/3 części, xtórą płaci fundusz Kra­
jowy i z tą to weryfikacją nie może sobie Wydział dać ra­
dy, na czem oczywiście tracą aptekarze.

8 t j r p e ia d j i r m .  Celem nadania stypondjum z ian- 
dacji śp. Ludwiki Niezabitowskiej o rocznych 210 zł. wa. 
ogłasza Wydzml krajowy konknrs. Stypendium to otrzy­
mać moie ubogi młodzieniec pochodzenia szlacheckiego, 
który ukończywszy przynajmniej szkoły początkowe, uczę- 
szczr do szkó średnich rab wyższych w kraju istniejących. 
Pierwszeństwo mają ubodzy członkowie rodziny Józefa 
Niezabitowskiego, dziada śp. fundatorki z linji niostej do 
mieczu i po kądzieli, po tych następują potumkowie szla- 
chiy galicyjskiej, którycn szlacheckie pochodzenie udowo­
dnione jest prawnie na podstawia posiadania dóbr ziem­
skich za czasów królów ppiskioh, lub też na podstawie 
dyplomów tychże królów. Wreszcie otrzymać mogą sty- 
penaja powyższe potomkowie rodzin wyniesionych ho stanu 
szlacheckiego przez cesarza austriackiego, lnb Leż obdarzo­
nych indygieaatem królestwa Galicji i Lodomerji. Z terna 
ułożonego przez c. k. ns mi sstnictwo, wybierr kandydata 
Antonina z Niezabitowskich Skarbek-Borowska. Kompeten- 
ci winni wupsć podania swoje za pośrednictwem zakładu, 
do którego na nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 24% n arca r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo nbóstwa, ostatnie św aaectwo "zkolne, tudzież 
dowody szlacheckiego pochodzenia, a względnie dowody 
pokr*wleństwa z fundatorką.

P .  W in c e n t y  S le u i le ń s k l  naaał na mocy przy­
sługującego mu prawa rozdawnictwa stypendjów fnndacji 
śp. Siemienskiego , przeznaczonych dla kandydatów sianu 
nauczycielskiego, a w brakn tych dla uczniów szkół ludo­
wych, począwszy od roku uzkolnego 1873/4 dwa Btypendja 
po 1.00 puld.: Augustynowi 1'ołomssieiru uczniowi 1. roKu 
semin. naucz, w  Nowym Sączu i Janowi Piątkowi ucz. 1. 
roku ■emin. naucz, w Rzeszowie, oraz jeano styDendjum  
w kwocie 50 guld. Janowi Łakasiewieżowi ucz. 4. klasy 
szkoły ludowej u Zakliczynie.

/ s p i * k i  d j e c e z ja ln e .  Ks. Jakób Drzewicki, do­
tychczasowy administrator rz. kat. probostwa w Lutczy dje- 
eezji przemyskiej, otrzyma’  13. lntego br. Kanoniczne in­
stytucję na rzeczone beneficjum. —  Ks. Ludwik Feszzow- 
ski, pleban obrz. rz. kat. w Wysokiej, djecezji przemyskiej, 
insiytuowai się kanonicznie 9. lutego br. na rz. cat. pro­
bostwo w Żołyni. Do parafji opróżnionego prob. w  Wyso­
kiej należy ±,180 dusz. Prawo patronatu przysłużą hr A.lfr. 
Potockiemu. —  Ks. Jan Kamińsk1, były kumendarz przy rz. 
kat. kościele w Brzozy-Kiólew*kiej, djec. przemyskiej, otrzy­
ma! 29. stycznia br. kanoniczną instytucję na lokalną ka- 
pelanję w Falkenbergu, djec. przemyskiej. Ks. Antoni Do­
brzański, dotychczasowy rz. kat. wikarjusz w -Spytkowicach 
ad Zator, djec. tarnowskiej, przeniesiony został jako taki 
do rz. kat. probostwa w Tuchowie, djecezji tarnowskiej, a 
na jego miejsce do Snytkowic przybył ki,. P iotr Lewandow­
ski, były wikary w Trz-ibini. —  Ks. Ignacy Kowal szyk, rz. 
kat. pleban w Glębowicach, przeniesiony został po 45 le­
tniej służbie w  ze wodzie kapłańskim w stały stan defi- 
cjento w.

R h d o m y ś l  2. marca. ( Koresp. Dzień. Polsk.) Mia­
steczko nasze wzrasta pod każdym względem. Handel coraz 
żywszy, jarmark: tlummejsze, sKlepy i kramy zaopatrują 
się w różne towury; będzie szkoła 4 klasowa dla dziewcząt, 
ma staDąć młyn parowy, komunikacja z koleją dość wpra­
wdzie trudne , ale i ta przeszkoda wkrótce ustąpi, guyż z 
wiosną mają oię rozpocząć roDoty przy drodze powiatowej 
z Czarny na Zasó w Handlarze tutejsi biegają po szerokim 
świeciu za nierogacizi ą , gdy szczwście posłnży, witają z 
pełnemi trzosami progi rodzinne, piękne wznoszą domki a 
nawet i kamienice. Mamy spacjo telegraficzną i pocztową 
dość usłnżne i grzeczne. Mamy to i owo, na niczem nam 
prawie nic zbywa, oprócz tego uo każdemu śmiertelnikowi 
nieodzownie potrzebne do zdrowia i życia. Oto nie mamj 
w ody, nie mamy dobrej apteki, dobrego lezarza. Jest tn 
co prawda apteka, lekarz a nawet i akuszerka. Niestet] ! 
dlp braku emulacji, dla nieszczęsnego monopolu, łatwiej u- 
mrzeć , temu zwłaszcza, co nie zdoła sypać dziesiątkami, 
niż korzystać z owoców sztuki nieboszczyka EsknlaDa. Lecz 
i pod t/m względem zanosi się na lepsze. Słychać, ze ma 
tu osiąść drugi lekarz. Czekamy go z upragnieniem, zape­
wniając w imienin miasteczka i całej okolicy, że przy cięż­
kim już, zbyt laieresowaym i nieprzystępnym częstoKroć z 
łaski jego opieknnki, lekarzn L  , będzie tn miał praktykę 
szeroką i korzystną.

Dnia 24. zm. umarł w Wadowicach-Górnych ka. W i­
ktor Pomian Łubieński, były kapelan wojskowy, w domu 
swego przyjaciela, plebana tamtejszego, ks. Gancarza; prze­
żywszy lat 52. Szczupłe mieniu swoje Drzezrs czyi dla 
nbogidb:

A b h o r o d -  z a . i  j  2. marca. (Koresp. Dzień. Polsk.) 
Dalsze datki na odnowienie kośoiołe bohorodczańskiego: hr. 
A lfred  Potocki guld. 20, hr Wacław Borkowski 100, p.
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Btarzeński z Zadatowa 10 , hr. W iktor Baworowski 6, p. 
Piotr Nawratil 10, T. W . 2, p. Kajetan Krzysztofowicz 5, 
M. Z. 1 gnid, Es. P io tr  Sanojca przeor.

W  W i e d n i u  wydział prawny wszechnicy tamtej­
szej przeznaczał nagrody 500 guld. wraz z bieżąoemi od­
setkami za napisanie najlepszej książki w  przedmiocie hi- 
storji rozwojn prawa (  t. z. „zewnętrznej historii praws “ ) 
w dziedzicznych krajacn anstro-niemieckich. Ma to być nie 
tylko pogląd na drogi rozwojn prawa, doprowadzony zre­
sztą tylko do r. 1781, a względnie do 1803 i 1811, ale 
także dzieło źródłowe dla przyszłych badaczdw; piszący 
przeto zwracać powinni szczególniejszą nwagę na materiały 
rękopiśmienne, druki, wszelkie wydania nnaw i inne źró­
dłowe publikacje. Ubiegające się o nagrodę utwory winne 
być pisane w języku niemieckim. Przesyłać je należy do 
Dziekanatu wydziału prawniczego w Wiedmn zwyczajnym 
wszelkich konkursów sposobem, najdalej do 31. grudma 
1^76 r . .

J e d y n y  fcyu J T a y o le «n ®  I I I .  W odził się 
Wiadomo, 16. marca 1856; d. 16. b. m. dójdzie przete 
do pełnoletnośoi. Na ten dzień przygotowują boraparry- 
ści wielką demonstrację. Rząd Mao-Mnliona, a raczej rzą­
dzący książę Broglie i ogólnie wszystkie stronnictwa w ię­
kszą wagę przypisują możliwemu wystąpieniu mlodzienia- 
■cka napoleońskiego, od kieJy się do wii dzieli, że Napoleon 
U l. był przezorniejszym, niżeli myśleli. Przekonano się 
albowiem, że zmarły cesarz syna swego z«oezpieczył za- 

! pr narodzenia po różnych zakładach tak znacznie , że 
w dzień 16. marca r. b. bę łą musiały wypłaoić, ile 

Mm* wiadomo, kapitał 8 milionów franków. Pretendenta 
«  8 milionami gotówki w ręku nie można znowu tak bar-

3,0 A m e r y k a n i e  W Stanach Zjednoczonym już od 
tilkn lat bardzo się zajmuja wystaw m.em olbrzymiego 
teleskopu, a Ł o że  całe< widzialni na najdogodniejszym 
Uiejsen gór skali-tych (ro c H  mounta.nsj Profesor Da- 
ridson wybadał miejsce 7012 rtóp nad powaerzchnią mo­
rza wzn-esione. gdzie w  ciąga roku tylko 88 dni bj 
pochmurnych, a powietrze nocami chłodnemi przedstawia­
ło cudowną pruwie jasność. Wiadomo, że e serwacje w 
lwóch talkiI h nocach węcej zdziałać mogą, niż szeffcio- 
miesięczne przy mniejszej jasności niżej po o onyc s acyj 
obserwacyjnych. To toż John L ick , znany kapitalista w 
San Francisco pospieszył na tę wiadomość z ofertą milio­
na dolarów na wystawienie i UDOtażerne tego obserwa­

torium. ,
N ie  w s z y s t k im  z a p e w n e  w ia d o m o ,  ze

innarh teraZ filo*zof> DŁWld ^tmuss, w c h w ila c h  w o ln y c h  
J a w ił s ię  p o e z ją , le c z  o g ło s z e n ie  ty c h  p o e z y j t e »  im e n te m  

Z a b ro n ił Tern b a rd z ie j n ie  m o ż e m y  s ię  w s t r z y m a ć  od  p o ­

d a n ia  n a s tęp n y ch , n s d e r  m iły c h  i  g łę b o k o  p o m y ś la n y c h  

ośmiu w ie r s z y k ó w  W Ó re S trau ss  w y s to s o w a ł d o  s ła w n e j 

n k to rk i F r y d e r y k i  G ossm ann , g d y  w y s z fd  s zy  za  m ą ż  za  

tra b n  g a  P r .ik e s c h -O s te n , w y b ie r a ła  s ię  z  m ę ż e m  w p o d ró ż

do śy ię ie j ziem i:
„W ird dein Fnss die heil gen Statten,
Holde P i lg e r in n ,  b e tre te n ,

Bitt ic h , w e n n  s ie  n ach  m ir  f r a g e n ,

Ihnen meinen Gruss zu sagen.
Z® ar Tom Ketzer. dem sie g r o l  en,
Werdeu sie den Gruss mcht wolier.
Doch ihr Zorn wird snhaell Yergehen,
Wenn sie *n f die Bothin sehen .

Wczorajsze posiedzenie zajęte byio wyłącznic podzia­
łem Rady na sekcje. Jest ich. 5. P ierwsza: dobroczyn­
ności, (kładą się z 11 Członków ( wzmocnioną została je ­
dnym po*ężnym filarem, p. Kolinkiem); druga, finansowa 
z 25 człunków; trzecia, bndownicza i robót publicznych 
z 25 członków; czwarta, bezpieczeństwa pnolicznego, zdro­
wia, spraw wujakowych itd. z 20 członków, a piąta, or­
ganizacyjna i oświaty z 18 członków. W  myśl §. 65 po­
rządku czy uności Ra ly, odczytywano nazwiska pp. radnych 
a każdy z nich oświadczał, do której sekcj: chce należeć; 
podczas tego czytania było obecnych 77 pp. radny, h. 
W  celu uregulowania podziału i przydzieleń: & do poszcze­
gólnych sekcyj pp. radnych, nieobecnych pod zas czyta la, 
wybrano komisję z 5 (pp. Dymet, Czemeryńsl i, Moszczań- 
ski, Piątkowski i Wajda), która podezas posiedzenia Rady 
zajęła się powyższemi czynnościami i ogłosiła rezultat. Na 
piątek (6. b. m.) zwołane będą srkeje w celn ukonstytuo­
wania się. a na wtorek (10.) zwołaną będzit Rada celem 
wyborn 20 delegatów i I. dolegata do zastępy? auia I. w i­
ceprezydenta.

Pod auspicjami pp. „Feliksa Dobrodzieja", Gromanna 
ltp. ntworzyło się w Radzie stronnictwo, które nazwało 
się „kołem młodych". Glównem zadaniem t. go stronni­
ctwa jest: „ s o l i d a r n e  g l  o s o a at  ie " .  Jakaś formalna
epidtmja z tern solidarnem głosowaniem. Co za znaczenie 
ma „solidarne głosowanie" w Radzie miejskiej władzy 
czystoadministracyjnej ? P. Feliks będzie „solidarnie" glo­
sował za tern, aby nie zrywano dachu p. Gromannowi, a 
p. Gromann z wdzięcznośai będzie solidarnie głosował za 
tem, aby p. Feliksowi oddano w przedsiębiorstwo poKry- 
cie dachów na realnościąch miejskich, obaj zaś będą gło­
sowali „solidarnie" na p. Starki*, gdy będzie kandydował 
o posadę radcy szkolnego, a wszyscy razem wybierą „so­
lidarnie" p. Niemczy no wskiego posł«m do Rady państwa, 
bo „sku«zno" tam bez niego p. Jul. Czerkawskiemu. Czy 

tak ?

Dział Iiterrs f̂ert-arivsfyGzay.
(d. 4. marca.)

K r o n i k a  t e a t r a ln a .  Dziś 4. b. m. po raz
nierwszy 1-aktowa komcdja W ł. hr. Koziebrodzkiego, od- 
zoaczcrl na konkursie r. 1873 p. n. M iłe  złego początki, 
opróćz tego 1-aktowa komedyjka z niemieckiego Jedno 
słowo do ministra i 1-aktowa operetka Offenbacha J o a ­
sia płacze, Jaś się śmieje, _

*  We czwartea 5. b. m. po raz pierwszy AJrykanka
M a v e rb e e r a . .

*  W  piątek 6. b. ra. na benefis p. A a o l t a  L i n k o -  
w s k i e g o  odegranym będzie po raz p ierwszy dramat w 
5. aktach Dominika Magnnszewskiego p. n. Rozbójnik sa­
lonowy. ,

*  Z galicyjskiego Towarzystwa muzycznego. . ląty 
. —„.„toinsT w ni stek 7. hm. Program. 1. Brahms.

Rada miasta Lwowa.
Posiedzenie z d. 3. b. m.; przewodniczący p. Jasn- 

•b . Nr jego ręce przysłali dwaj nowo-wybram rodni pp 
Tytus Lewakowski i August Uiabnwski na piśmie rezyg 
(je  z godności radnych. P. Ja. oski zawiadamiając o tem 
Rado, nadmieni1, ie  postąpi z temi rezygnaejami ® ed ug 
reeulamiun. Zaiste, dziwna jakaś metoda: przyjmować
mandat na 2 posiedzenia, a potem rezyd ow a ć ! Można 
to samo było uczynić natychmiast po u jłoszenm rezultatu 
to samo y y komisj_ weryfikująca wybory,

f  miejsc^ rezygnujących infiych obywa.eli, f f -
powołać w m J J ’ __  takż« absulutną większośo.,
branych -  ,at Wi*domp -  także ooi(,waz iiczba
4 i  * *  pjweiaoyc y : - 0 n
1 0 0 . O » r J . ®  L e m  w lM w e i  . . e j
j . k #  metodzie, Kad„ przed ^
działalności, już jeet niekompletną, m:oTt i eni iest dzi-
zygnują obywatele, których sWięty®  ° ° niezbyt fortunnego 
aiaj —  wobec, pod pewnym względem, n y . ^
składu teraźniejszej Rady, salwować honor m _ ^  ^

będzje‘ pracowlł' w” & d j e *  Czy, może p. N aw roA i, „fa­
brykant krup en detaiP, lub p. Kolinek, „eksfabry 
mydła en miniatur“ ? Tać to „referowanie" wypadłoby

U szczu p lać  szeregów inteligencji. Gdy ta ustąpi 
"  ’  ‘ '  "  ’ może p. Nawr

Kolinek, „ e k s fa b ry k a n t

ie“ wypa<
kubek w  kubek tak, jak przed laty „referowanie" W nad­
zwyczaj ważnej materji... w sprawie /akupna... m iote ł:
Państwo znacie tę historję? N .e ! No to posłnehajcie: 
„Było sobie miasto, które miało Radę. W  tej Radzie za­
siadał radny, k tórj miał dom i z tego tytułu wszedł do
Bady, bo w  tem mieście „giltowało" . danie: „kto ma
dom, ® u(d być mądry aż ha!" Otóż temu to radne­
mu właścicielowi domu, powierzono „ważną materję" do 
zreferowania: „zakupuo mioteł dla mia.ta". Zebrała się 
Rada w  komplecie; odczytano protokół, przewodniczący 
ogłosił* Na porządku dziennym: sprawa zakupna mioteł 
3 mia a1-. Na mown:cy pojawiła t>ę szanowna i oka- 
j  la i ostać reiorenta tej sprawy, nai tała ois„Ł. i... „Inga 
uauai Referent spoglądał na spukujnu siedzących ra- 
o- ciL a *P°g1%dal* na spokojnie stojącego na mo-
wm cv’ referenta. To wzajemue spoglądanie byłoby trwało 
Bór wie jak długo, gdyby n.e prz. wodaiczący, który przy­
pomniał ref. rentowi jego misję. *  sbuek teKo przypo- 
mnienia kaszlnął referent kilka razy, napił wtfdy, o1 
L*rł się rękami o krawędzie mównicy i,., rzekł.... „M .- 
H ł y !“ i prawie równocześnie z wypowiedzeniem tego sło-

kto ma utworami

lw. do wydania niniejszej rozprawy w  tej nadziei, że pu­
bliczność pobudzona nie tyikc wzniosłemi myślami i tra 
fnemi uwagami młodego antora, jazie  niniejsza rozpi awko 
zawiera, ale i celem szlachetnym, pospieszy z jej rozku- 
pieniem

Nabyć ją można w księgarniach pp. W ilda , Seyfar- 
tha & Czajkowskiego, Gnbrynowioza i R ichtera, równie 
jak i w lokalu Czytelni akademickie,, (od godz. 2— 3 w  
południe).

*  W  skntek zat gów wydział Stowarzyszenia człon­
ków orkiestry teatralnej, resp. prezesa, będą w wielki ty ­
dzień w teatrze Drzedstawione „D ziaay" Moniuszki. Dzie­
ło to znakomite naszego nieodżałowanego m istrza, które 
tal czarujące wrażenie na lwowskiej pnoliczności wywarło, 
nadesłała pani Moninszkowa celem przedstawienia tako­
wego a* fundusz Stowarzyszenia orkiestry. Wdzięczność 
się należy z naszej strony inicjatorom za sposobność ob- 
znajomieuia się publiczności z dziełem wielkiej wartości. 
Do wykouania zaproszeni będą wszyscy ariyśoi i miłośni­
cy, dyrekcja teatru odstąpiła z wszelką gotowośoią bezpła­
tnie wieczór.

Jest to prawdziwa i  iespodzianka, o ozem jeszcze sze­
rzej wspomuiemy, bowiem dowiedzieliśmy się, ż «  pani Mo­
ninszkowa posiada różne dzieła do wyborn i przedstawie­
nie jak: Bajki, uwertura; Foloneskoncertowy; Milda (znako­
mite dzieło); Florjan szary; Pani Twardowska.

Słyszeliśmy, że wieln życzliwych już zgłosiło się ofia­
rując swoje siły artystyczne do współdziałania w wyko­
naniu.

*  Na dnir 21. z. m. dawano w Paryżu po fa z  365ty 
przedstawienie dramatu: „La filie de Madame Angot",
który w  tych 365 przedstawieniach przyniósł doehodu 
1,519.112 franków 65 centimów, słownie przeszło l 1̂  
miliona franków: podobnego sukcesu w rocznikach tea­
tralnych nawet paryskich nie znajdzie.

; wieczór muzykalny w piątek 7. bm. Program 
Trio (h -dnr)' odegrają pp. Tch., Brnckmaan i w  oumenn.
2. Schubert. „Aufen.halt" odśpiewa panna Z. R. 3. Men- 
dtlsohn. Fantazja (fis-moll) od.'gra p. A. Jarosławski. 4. 
a) llbopin „Precz 7 moich o.su“ , b) Schubert „Suche 
kwiaty" odśpiewa panna Z. R. 5. Siugei W arjacje na dwa 
fortepiany, odegrają pp. Wsz. i T ih. Początek o godzi­
nie 6.

, *  Koncert pp. Rcmenyiego i Marka zgromadził bardzo
i liczną publiczność, która od początku do końca w zaohwy- 
ś cemu zostawała i artystów huczuemi oklaskami przyjmo- 
* wala. Program przeważnie z dzieł klasycznych złożony,
I wykonanie mistrrowsLie , zachwycające w każdym wzglę­

dzie stanowiły niejako wyjątek zwykłych programów kon­
certowych , na którjoh często obok utworów Rc thowe„a 
i Bacha, kompozycje pp. Godefroid i Bałty słyszyć musimy. 
Oddanie i pojęcie sonaty, t. z. Kreutzem? skiej , byłe po­
rywające i sprawiło głębokie wrażenie. Niemniej fantasty­
czna kompozycja Szamana (podług Hofmana) Kreislcrana, 
którą p. Marrk z subtelną delikatnośoią odegrał ; w trzech 
mniejszych utworach i w Allegro de Concert okaza: całą 
siłę i werwę swej gry mistrzowskiej. P Re meny i zachwy­
cał koncertem Bethowena, w którym sfei zególns, .iwagę 
zwróoiliśmy na śliczną kadencję. Równiej i piękniej nie 
słyszeliśmy Chacony Bacha, a fantazją z Rakoczego porwał
całą publiczność.

Spodziewamy się,  że na koncert dzisiejszy (4  bm.) 
publiczność licznie się zbierza , imiona artystów i cel do- 
brocz>nny dla przytuliska sierot i soarców, uą dostateczną 
rękojmią.

*  P. Emil Ś m i e t a ń s k i ,  Krakowianin, znakomity 
fortepianista, zjedzie około Dieazieii do Lwowa i da dwa 
koncerty. P. Śmietański zdobył już sob.e wiele uznania za 
granicą. Podozas wystawy w i( dońskiej zachwycał grą swo- 
r Wiedeńczyków. Pisma tamtejsze nie mogły nachwalió 

e młodego artysty-Polaka. P. Śmietański wysoko jest ce-
v nrzez Liszta i innych koryfeuszów na polu muzyki.
-  . A n rsw a  nftO.nA STTrałn.narniJnwtl

▼« zniał z mowmoy. (A u ten ticu m .)

K Dozycjs Śmietańskiego noszą ee^hę czysto-narodową- 
p T P eWQym względem porównaloym je z poetycznem, 

. „ „ „ m i  Edmunda Wasilewskiego. Kiedy usłyszysz jego 
W isłv“ l ab „Pi*ztchadzk9 P° W aweln“ , to zda ci 

„Szum  ̂ j grodzie Krakusa; że oddychasz powietrzem 
się, że jes es glyszysz uroczysty jęk Zygmunta....
od trzeoh mog , śmietański jako wielbiciel Tatr
Jak su doWiau “ j ć’ pieśni góralskie. Jest to pole bardzo 
^ i ę ^ d k  itisty-m uzyka, tem wdzięczniejsze, że do­

tąd nj e^ P ? Wji° : ‘e-TowarzyStwa bratniej pomocy akad. Iw.
*  N a dochofl 10 J . t5warzvstwa z  drukn roz­

e s z ł a  właśnie nak K ilka łg  nad odą do młodości A. 
R » « a  poc ty tr  em : ^  . Czerwieńskiego. Nader p izy-
M ick iew icza " przez Bole» awa ta czytana rokn ze-
chylne p rzy jęc ie , jak ,eg °  J  ś m i e r c i  M ickiew icza przez
szłego ns uroczystym obeho , li(,zae zp w9Zech
liczn ie zgrou adzouą pnbl.cznoś ^ drukiem ogło-
stron dochodzące życzen ia , by rozprawa 
szoną z o s ta ła ; spowodowały Towarzystwo bratn pom.

W y c i ą g  Z A l .  n r * .  Ot%m. t * t r o t r .  ■ dnia S. marca. 
E d y k t a .  Sąd obw. w Zżoczowi* zawiadamia Karolinę Krusael- 
nicka i w. in. o pozwie Klary Henigsman pto ekstabnla j. 5°/, > 
względnie 63RU zł-, m k. z dóbr Dobie Ostrów Drdackie. Sąd 
obwod. w  Przemyśla zawiadamia Ludwika Lubańskiego o pozwie 
Nowosieleckieb pto ekstabulacji 3300 zl. z stanu bieruegj dÓDr 
Wojtkowy. Sąd obwod. w Tarnowie zawmdamU. Jana hr. Lewar- 
towskiego o pozwie Z. Silbera pto 100 zł. L i c y t a c j e .  W  sąd. 
pow. w Tarnowie 18. marca realność l. 18 w Niecieszy. W sąd. 
pow. w Bin zy 18. marca realność 1. 3 w Rozpuciu. W  starostwie 
w Sanoku 15. marca celem zabezpieczenia budowli za. howawczych 
na gościńcach państwowych. W  prezydjum wyższego sądu kraj. 
we Lwowie 19. mares celem zabezpieczania dostawy sukna i in­
nych materjaiów na odzież dla sług sądowych.

7 równą troskliwości, miniat-sr-two w innych gałęziach prze­
mysłu domowego, memorjafem Izby handlonej krakowukiej ODję- 
tych, mianowicie w przemyśle tkackim, wyrobach glinianych, ko­
szykarskich itp. prsyrzekco pomoc s woją i Utworzenie stypendjow.

W  Kaiwarji ma być nmieszczony wars s ; szkolny dla sztu­
cznej slolarsaczyzuy Kysunk' , modele i wzory będzie dostarczało 
muzeum sztuki i przemysłu w Wiedniu. Prócz wsparcia 500 zł. 
dla muzeum przemysło. ;go w Krakowie, mianowicie dla lepszego 
wyposażenia szkoły rysunkowej, oświadczyło się to ministerstwo z 
gotowością udzielenia p. Pikaruowi, nauczycielowi tej szkoły srb- 
wencji 600 zł. rocznie, dla kształcenia się w Wiedniu w rysun­
kach artystyczno-przemysłowych, jeżliby się zdecydował korzrstau 
z tego. Dowiadujemy się w końcu, że nauczyciel wędrowny sztu­
cznego Koszykarstwa, za pośrednictwem p. ministra dr. Zismiał 
kuwskiego przybędzie już wkrótce do Ściejowic, Kącznej, Jezio­
rzan i inaych miejscowości nu Powiślu, gdzie ludność już i tak 
obezuana jest z tym rodzajem przomysłr domowego i będzie uczy; 
jej sztucznego wyplatania wszystkich do tej gałęzi przemysłu nar 
leżących przeamiotów ■ wikła i szłowiny.

W i e d e ń .  23. lutago (Kor. Dt. Poltk.) Na dzisiejszy tarj 
przypędzono wotów galicyjskich 1055, węgierskich 1624, niepiie- 
ckich 209, razeiu wszystkich 2888 szt. Pomimo mniejszego spędr 
targ byt tylko 1 zł. na cetnarzc mniej jak przeszłego tygodnis- 
I  to tylko na dobre woły, zaś kiepskie woły zostały przy tej sa­
mej cenie co przeszłego tygodnii , płacono za galicyjskie dobre 
woły 31-50— 32 zł. i to na procenta 35— 36°/„, podlejsze woły 
80—30 50 zł. 70 wołów galicyjskich spóżn.ono, dopięto dziś w 
nocy dójdą. —  J. Snyntofouńea, Leopoidstadt, Cafć Stierboeok.

4 3 * » o* l  t i d t w A  j » r * p n i y « l  i  f i b u d e l .
O rezultacie p rem jow an ia  nasion na wystawie

lwowskiej donieśliśmy przed kilku dniami. Uzupełniamy to spra­
wozdanie wymieuieniem propozy-ji co do listów pochwalnych; —  
mają otrzymać taKowe: hr. Jan T a r n o w s k i  z Chorzelowa (za 
konicz), Józef G i z o w s k i (za głąbie buraków), rządca Lubin 
V'esołowski; hr. Jau T a r n o w s k i  fza nasiona leśne), Michał 
Kokurewicz (za nasiona leśne), Teofil Łucki” (właściciel handlu 
nasiennego we Lwowie) za okazy nasion ogrodowych, podobnież 
kupiec A d a m  we Lwow ie; towarzystwo budownlcze (za cegły ); 
Maksym Bogdanowicz (za owoce świeże i suszone, tudzież za mio­
tełki za słomy „sorglum tataricum "); p. D w e r n i c k i  z Sauo- 
cki»ge za okaz owsa w słomie blisko 3-lokciowej długości; H u- 
d B t z za owies ; A n d r ó s z o n s k i  »  kolekcję fasoli; O a tar 
a z t w s k i za grocli. Ogółeu było 217 okazów. Niemałą ozdobą 
wystawy były machiny i narzędzia gospodarskie, wystawione przer 
p Aleksandra Szeliskiego, który reprezentuje we Lwowie kilka 
iabryk zagranicznych. Również fabryka lwowska Spółki Roesocki- 
Bal-Łączynski wystawiła kilka wzorowo zrobionych narzędzi.

Podniesien ie  drobnego przem ysłu  w G alic ji.
Czas donosi, że w sprawie tej po powrocie barona Weigelsperga 
(sekretarza ministerstwa handlu) z Galicji, dr. We.gel, reprezen- 
tan. -zbyhandlowo-przemysiowej krakowskiej przedłożył meinorjał 
ministerstwu handlu, i prowadził dalsze rokowania. W  skutek 
tego trzech młodych ślusarzy ze Świątnik wezwą 10 ns wystawę 
wiedeńską. Jeden z nich, Józef S y n o w i e c  umieszczony został w 
fanryce Wertheima, drugi Józef W a l  es u A.Mildegn, trz ici Sta­
nisław B a d z o ń  wrócił po 3-miesieczoej praktyce do domn.

Na przedstawienie posła dr. W eigla ma później z a.nglji być 
p-syzwany Antoni E y n o w i e c  również Świątnic-anin, hędąry 
obecnii w Leeds prowizorem technicznym wielkich fabryk i objąć 
z polecenia ministerstwa handlu szkołę zawodową ilusarstwa i 
warstaty w Świątnikach, jako kierownik.

Kształcący się w Wiedniu Józef Walas i Józef Synowiec, po 
odbytym roku nauki praktycznej dodani mu będą, jako formaj- 
strzy do zaprawiania innycn ślusarzy w warstatach wzorowych 
i szkolnych, dla których c. L. ministerstwo handlu obiecuje spra­
wić maszyny i narzędzia. W  początku bm. przedłożyli Józef Wa­
las i Józef Synowiec piękne roboty wyrabiane w najdrobniejszych 
częś-iach przez nich samych w wsrstat&ch wiedeńskich minister­
stwo handlu na okaz i dowód swych postępów. Roboty te znala­
zły uznanie. W  jaki sposób miuisterstwo zajęło się przemysłem 
Świątniczan, wynika z listu p. ministra piranego do p. W eigla a 
udzielonego nam w odpisie przez ks. Jana Słomkę, proboszcza w 
Świątnikach, który tu w streszczeń’ u potakiem podajemy:

1 „Pozwalam sobie złożyć Wielmożnemu Panu podziękowanie 
ia uczynność, z jaką z ujął ś się wysł&uiem do Wiednia powoła­
nych przezemme ślusarzy świątniekieh.

„Zgadzam się na pomieszczenie ich w tutejszych warstatach 
ślusarskich dla podania im sposobności kształcenia i wydoskona­
lenia s-ę w rzeczonym zawodzie.

„Wymsgam jedynie po nich, aby się p-somną deklaracją zo­
bowiązali, iż po powrocie do kraju zpoźytkują nabyte w Wiedniu 
wiadomości, dla podźwigmeuia domowego przemysłu Ślusarskiego 
w ątnikach; a w razie petrzeby obowiązani będą przez na - 
mniej lat 5 działać jako forn ajstrzy lub werkmistrzr w szkołach 
zawodowych w G alic ji, subwencjonowanych przez ministerstwo 
handlu. W  czasie ich ponytu w Wieduiu, nie dłużej jak rok jeden 
trwać mającego, wyznaczam każd imu z nich za wstawieniem się 
pańskiem złr. 50 miesięczni-, które pobierać będą z góry za kwi­
tem koramizowanym przez szefa V II  oiura w ministerstwie handlu."

Ostatnie wiadomości.
Koiuieja do taryfy cło we j i kwestji kartelu wy­

słuchała d. 2 bm. kilku biegłych. Minister handlu o- 
świadczył, że rząa będzie miał na względzie, aby za­
mierzona przez t-aktaty handlowe opiekw nad przemy­
słem krajowym nie stała się zwodniczą przez zapro­
wadzenie taryfy związków kolejowych. Komina wy­
brała sprawozaawoę do całego ma terjatu przekazane­
go komisji.

1 >d^ug Tagblattu mir.ło się do poniedziałku zgło­
sić 37 mówców, między tymi 10 za ustawami kunfe- 
syjoemi. JSłoweniec dr. R a z l a g  należy do tych osta­
tnich, natomiast C i e oc i a ł a  i D u n a j e w s k i  mieli się 
zapisać przeciwko. Klub niemiecki postępowy ma się 
domagać zaprzysiężenia biskupów na konstytucję.

Vaterland donosi, że za ustawami wyzuamowemi 
zapisali się dotychczas do głosu deputowani: dr. Schaf- 
fer, Gollerich, dr. Dttrnberger, Fux (z Morawy), Suess 
Edw., r Dittes i dr. Heilsberg. Przeciw zapisui się 
hr Hobenwart, kb ("reuter, \''eiss - Starkenrels, Kar- 
lon, Lienoacher, dr. Harraut, ar. Frazalt, Wurm, dr. 
Craf, Peulinowicz, br. Petrino, Fischer, dr. Viiezcio, 
Rainer, Zeilberger- Pfliigel| br. Qiovanelli, Ueatnayer, 
Bkrnfeind, książę Czartoryski, dr. Smolka, kt. Kacza- 
ła, ks. Ruczka, ks. Chełmecki i Krzeczunowicz, za­
tem 25 mowcow.

Arcyksiążę Wilhelm przybył d. 1. bm. do Trye- 
stu. Z  powodu paiiującyob silnych wiatrów nie moie 
arcyksiążę przedsięwziąć daiszej podróży inspekcyjnej 
do Dalmac)i.
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CoUl pótooa.âadowej tr a 

saohoania] osm Hł<- 
p%rdubłcki«j 
poh> dniowa j

l  ęalłcyjiklej
BMrrn {o w-ł k I 

I  i  Ihrechta

9 iwpkowiWaJ
9^  jiói włcboua.

 ̂ Rudolfn SOGctr, m .
t alA®ldako-£uaiatfikiż.‘(
¥ koaayofeo-bojfum
3 8 U d m io g r o d » k ł« j
B dłahskiej .
K wschodnio-w ęg.
# »u8tr.-półnoono-a«,r bort 
B wschodniej
B F ra u o la e k a -J ó r tt ła

Banku aarod. austrjas. * 
Łakładu kradytt.wego

tanku anglo-auaU\ 
n angl.-wyg.

jEakiadn kradyt.
*Buk. fraukc*au«ft

Sio 806 —
98 0 9* -

104 60 104 —

79 60 76 0&
8*5 60 88 -
70 - 60 0
96 - 94
30 80 0Ć.
i4 8ć 88 76
:0 0<
96 6̂ 84 P
0i 76 01 1
81 80 60
84 6 04
14 6 14 85

8.‘ i3 7

5 0̂ 4"
■*- 4" ł 8»
*1 .80 0

| i *  60 8*0

ftH ftD l f 7 6*'
»S3 8o 838 7»

A t*> 144
*84 — 183 6u

1 i 1*0 60
'60 75 16! 0i
44 60 .44

14 1 9
130 - 6
8 8 — 8 1
f 7 b? 6o

191 50 191 -
— — — —

*»'6 50 8‘ ft 0
*79 - 978
848 841 6

i - l5h ; 0
17 - 8* 60
67 A O lf 7

l 46 60 46 2f
63 — 18

Ajkola wteaetWkie ao okr.J 
galic hipctocłOC*^ 
atutr*

r obrot or6lnp#f
»«ir: 

i ł k l t g l
dfairw nad da te#oraah« kW'

„ •*».. B b »v
m ctr k *v

v', nad 8t- WO tr 
n B Brnie 1867 tr. 
s połudiu 8t 500 fr ,
n Bony t87i VM6 fi pre.
n pół. O. F. 1<X> sir. m. k

„  „ n ICO ałr. w, a
n f, B w sr. fipre.

t t c p i w p k ,  w  ś1
'< a ir W  «  f*

D**irł-̂  fkćł '-••śfsrr.
- tfłźl Witt

erahra* 6 prc. a* jsł-
IŁ..* " 'd ie  * .  U  11

iwow.«4Witrn. po ft.h! #4*•w f  •*>* * - ■ pr* »
„ 5c-i.,is if|j-

kfi i-e Albr eta ̂ ftadiinlsH ry '
,  Jnpi * . i u i ]

dml *grod. słr. jsoi— . 
k . KodcK* t«o SOI*' ,1'
( .  srebrze .* pre too

, p&tnoe. izsslc. po 30(1 złr 
(w arobrr- o pri_ _a 10*.

Iow. prag. pn-m ysl te' pc
seo sir

W a lu t y .  Cesarskiej kmon- 
Dukat aa -.agę . •

„ ibraczkowy .
Nnptłleonaor . . .
Huwer.ny angiel skli 
V — -H ał p*osUewsl;i
Srebro ................................
Srebro, kupony • 
la la ry  wieae iwt 
P r u k ie  h U s ij hanaewe

tądal.
sl —

t t  HI 
«0 — 
ł« -

U  tu

49 ■o
8 9- 

IS9 f '
i • 1 0
liż 
e 7i

104 
f i  t i

Cł 8 '

7ł

g» Ti
ta t> 

lOi 96 

89 U 

6 W
8 T?

U *0

.06 60
I .06 T'

••

Wszystkim cierpiącym zapewnik zdrowie i ziły het! skuztf. 1 kMZJÓW

• ł e  z  » i  i  *  i * c  « i  ■■ a a ^ s  s*~ > '
a  L  o  n  d  y  h  o *

Od czanu jak Jego Świątobliwość papież, przez zażywanie delikatnej „Revalesei4re dr Barry*1 wyzdro lal, a i ielu lekarz; 
tudzież zarządy szpitalne r-,n« k  jej skuteczność, nikt już nie bęazie wztpił o siie tego wybornego pożywienia leczniczego*- wymieniam 
I * te słabości, które ono bez medycyny i bez kostów usuwa; Cierpienia żołądkowe, ner-.ów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony 
ślazowej, krtaui, kęcherza i nerek, gruźlica, suchoty, astma, kaszel, niestrawność, zatkanie, biegunkę, bezsenność ogólne osłabianiu, he­
moroidy, puchlina wodua, febra, zawrót głowy, kongestje krwi, szum w uszach, nudności i ejekcje nawet podczas ciąży, diabetes, me­
lancholia, chudnięcie, reumatyzm, gościec, bladaczka. 2582

Wyciąg z 75.000 certyfikat o wyzdrowienia w słabościach, na które żadna medycyna nie pomogła.
C e r t y f i k a t  N r ,  7 8 .8 7 7 .  589 W i e n e r t h o r s g a e  e, Of en,  28. lntego 1872.
Od 26 ani pożywałem tylko od Bogf zesłaną „Revalescićre da Barry." Bsoki ten dar natury zdziałał cuda w mojem roi- 

pa z lwem położeniu, dis togo nie waham sie środ k ten leczniczy nazwać drągiem objawieniem dla cierpiącej ludzkości. Przewyborna 
a Reyalescińre nwolniła mnie od bardzo niebezpiecznego katarr płucowego i  krtaniowego, od zawrotu głowy i auszności w piersiach, 

które przez wiele lat opierały się wszelkim lekarstwom. Cudowny ten dar natur- zasługuje więc na najwyższą pochwałę i może być 
zalecony cierpiącej ludzkości jak naileplej. F l o r j a n  K d l l e r ,  c. k. zarządca wojskowy.

„Reralesciżre d® Barry" pożywniejsza jest od mięsa i oprócz tego oszczędzi więcel niń 50 razy zweją cetą ip  'e* ■“  . *h
! Cena w puszkach blaszanych za pół fnnta 1 złr. 50 cnt., za funt 2 w  50 cnt., 2 funty 4 złr. 50 cut,, 5 fumów 10 zlr

12 fontów 20 złr., 24 funty 36 złr. —  Biszkokty w puszkach po 2 złr. 50 cnt. i po 4 złr. 50 cnt. Czekolada w proszku lub *  ta
I* "  ! bliczkai-h na 12 filiżanek 1 złr. 50 cnt., na 24 filiżanek 2 zlr. 50 cnt., na 48 filiżai ek 4 złr. 50 cnt., w pioszfcu na 120 filiżanek 10 złr.
l0, — f nfc u88 filiżanek 20 złr., na 576 filiżanek 36 złr. G ł ó w n y  s k ł a d  w W i e d r i u
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 w. — . u u B a r r y  d t  Ba r r y  & Comp.  W a l l  i s c b g a s s e  8
jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też .R e -z a le s o ie re “ swoją z* przekaaam 
lub pobraniem po.iztowem.

Ajencje: w B IAŁEJ: u aptekara Alojzego Beirherta i Ery*.a Kelera apt. pod Lwem ; w  BOCHNI: n I. C. BnlaiewicM*

S-haittera & Comp.; w STAN ISŁAW O W IE : u Ferdynanda Steel era; w  TARNO PO LU : n ▲. Morawets* i Fr. 
obwodowa; ar TARNOWIE: q A Tenozyn* optazzm  pod Anłoław l W . T  A- W U lofdrzkiego,



DZIENNIK POLSKI.

L u s t r a
z najlepszych fabryk także za wy­
płatą ratami pod korzystnemi wa­

runkami w składzie 1308 1-3

plac Marjaeki Nr. 6
obol tslęgarni p. f . h . r i c h t e u a .

Realność 1 -3
1306

położona obok ntaoji kolejowej, składająca się 
■ 5 4  m o r g ó w  ornego w pszennej glebie, 
«  l la n o ię e lu ,  9 o g ro d u  warzywnego, 
wszystkie budynki gospodarskie w najlepszym 
stanie; d o m  m ie s z k a ln y  o 6ciu poko­
jach, kuchnią, spiżarnią, piwnicą murowaną 
pod mieszkaniem, jest z w o l n e j  r ę k i  dt 
s p r z e d a n ia .  Wiadomość na miejscu.

Z lu ł k o W S k i ,  stacja kolejowa Kniażę.

Handel Korzenny
E 9 I 1 L A  L A T I N E H A

we Lwowie 1302 2 - 
poszukuje uzdoluionego

S U B J E I T A
ocl 1. kw letn in .

Pasieka,
III

złożona Z 60 pili 
m iędzy któremi 40 

dzierżonow, wzorowo prowadzona i u- 
irzymana, jest z powodu zmiany mie­

szkania natychmiast z wolnej ręki
d o  s p r z e d a n i a .

Z g ło s ić ’ s ię  pod adresem J . R .  po­
ste restante Pomorzany. 1254 10— ?

R e n t y s t a - M a g i s t e r

z ,  W i e d n i a

M . G R U N Z E I D

Tylko radykalna kuracja chorób 
tajemniczych zabezpiecza od wielu ciężkich 
słabości na przyszłość. Takową zapewnia 
na podstawie wieloletniej praktyki

JAN KURPIEL
Ukarz prakt. Med., Chirurgii i[A ku - 
szerji, Specjalista chorób tajemniczych.

Mieszka przy ulicy Kopernika (dawniej 
Szerokiej) 1. 16. —  Godzina ordynacyjna od 
10 . do 1 2 . przed, od 2 . do 5 . po południu.

Im potencje (osłabienie siły mężno- 
ści), Strlctur>, Polliicje, tudzież ra­
ny, wrzody, pławy, słabości skórne wszel­
kiego rodzaju, leczę grunfownie pod gwa­
rancją (nowo powstałe w przeciągu 48 g< - 
dzin), bez przerwy zatrudnienia i pod  ̂naj­
ściślejszą dyskrecją. 1253 7— 15

Na honorowane listy odpowiadam bez­
zwłocznie i służę medykamentami.

M a j  t a n i e j  w  handlu fS t#  M a r k i e w i c z a  we Lwowie, Rynek 1. 42,
Wina? białe we flaszkachC llk le r  czysty w okruchai h

„ rafin. w maczee do ciast
n n W głowach . .
z n „ najprzed.

K aw a  Kio ordynarna . . . .
„ Santos czysta . . . .
„ Portoriko dobra . . •
„ Ceylon drobna . . . .
„ „ przednia . . .
„ . najprzedniejsza.
„ Muks arabska . . . .

Czekolada wiedeńska funt et. 56, 70 i 80 
Bodenbach wanil. funt et. 90 i zł. 1 
Sncharda Szwajcar, funt zł. 1’20 i 1’40

funt c.nt. 29 
Z 31 
z 30 
Z 31 
Z 84
z hzł. 1 — 

z 104
z I '08
r M 2  
-  112

R o d ł,] nkl czarne drobne
„ duże żó łte.
„ sułtańzkie bes pestek .
z Malaga na gałązkach .

M igdały słodkie
„ w łupkach i  la Princeste 

Daktyle aleksandryjskie . .
„ Maroko tłuste . . . .
„ z na gałazkach Bukiet

F i g i  sułtańskiet . . . . . .
wieńcowe . . . . . .

C y k a ta  włoska smażona . .
S k ó rk i p o m a r a ń c z o w e .

funt cnt. 32
z  z  3 0

z z 40
z ■ 1 1 '-

cnt. 56 
zł. 1-20
cnt. 52 
zł. 1 —  
z 2-50 

cnt. 44 
Z 28

zł. 1-20 
cnt. 80

O r o r .ń ż o  najsilniejsze . . . funt cnt. 70
P o w i d ł a  wągier? e . . . n - u
M a r m u l a d a  włoska . . . n e 44'
M a s ł o  dworskie . . . funt cnt. 60 i 64
S m a le c  wieprzowy najcayściej. funt cnt. 44
f t ł o n l n a  gruba solona . . . n e 44
Ś w ie c e  Milly i Apollo . . . e «8

.  Stella stearynowe . . Tł .
parafinowe żłobkowane pakiet „ 40

W a n i l i a  meksykańska . . . łut złr. *)'—
S z ia fra k  francuski . . . . n n 040
Ż e l a t y n a  biała francuska n cnt. 10

„ różowa „ n e *2

Z l e l e n i a k  Nr. 3. stołowe . . 
„ N i. 2. łagodne 
„ Nr. 1. wytrawne . .

M a s z l a s z  wytrawny łagudny . 
F e s l a n e r  biały i czerwony
E r la o e r  c z e rw o n y ...................
K arlow ltzer czerwony . , . 
B uda l Jalicscza „ . . .
O fner Bordeam „ . . .
St. Esteplie Bordeanz czerwony 
Chateau* la  R osę  „ 
M adelra  s t a r e ........................

złr. — -61 
z — ‘80 
z 1 —  
» 120 
Z — 90
z --60  
z —70
z —70 
Z —90
Z 1-50
z 3—
a —’

Przy kupnie towarów za 50 złr. na raz a za gotówkę odsyłam takowe franco koleją towarowym pociągiem. 1309 1—2

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY

„B1BLJ0TEKE UMIEJĘTNOŚCI PRZYR0DN)GZ7CH“:
Droidźe prasowane

1 il len H n licka  pod 1. 13,
naprzeiw handlu Mańkowskiego.

W praw ia  zęby po 2 i 3 złr. Szczęki
po 4 0  do 60 złr. na sposób amerykański. 

B ó l  z ę b ó w  uchyla szybko za pomocą’ 
środków niezawodnyth, jakoteż plombuje sku-l

1061 7— ?]

c. k. uprz. fabryki A. M. Bescherner w Wiedniu, 
przewyższające znacznie pud względem wytrwa­
łości I wytworności wszelkie wyroby tego ro­
dzaju innych fabryk, dla tego też i nieporó­
wnanie lepsze, są w wielkim wyborze po ce­

nach fabrycznych do nabycia.

Również materace, poduszki, kapy j świece
itd. Zamówienia telegraficzne uskuteczniają się 
natychmiast. 1056 4— ?

Jedynie główny skład utrzymuje

w y c h o d zą c y  d ru g i r o k  w  K r a k o w ie

w zeszytach pięcioarkuszowych miesięcznych, pod kierunkiem 
K O M I T E T U  R E D A K C Y J N E G O

składającego się w Drów: Biesiadeckiego, profesora anatomii patologicznej w Uniwer­
sytecie krakuwskim; Czyrniańskiego, profesora chemii w uniwersytecie krakowskim; 
Trankego, profesora mechaniki w teennice lwowskiej; Karlińskiego, profesora astronomii 
w uniwersytecie krakowskim; Kreuza, profesora mineralogii w uniwersytecie lwowskim- 
Majera, profesora fizjologii w uniwersytecie krakowskim; Nowickiego, profesora zoologii 
w uniwersytecie krakowskim; Radziszewskiego, profesora chemii w uniwersytecie 
lwowskim; Skiby, profesora fizyki w uniwersytecie krakowskim; StraSDUera, profe­
sora botaniki w uniwersytecie jenajskim; TelChmanna, prof. anatomii w uniw. krak.

a pod redakcją 

L u d w i k ą  M  a s 1 o -w s,l£ i e gę o.

tecinie i pod gwarancją.

A. OPUCHLAK w e Lw ow ie
pod 1. 47 m.

Ważne dla Panów Gospodarzówij
N a j l e p s z e  N a s i o n a !

w a r z y w n e ,  p e ł n e ,  l a s  o w e  i  k w i a t o w e

u WILHELMA ADAMA we Lwowie n ap rzec iw  hotelu E urope jsk iego . ^ j

ZAKŁAD NAUKOWY WOJSKOWY
w e  I ł o w i e

przyjmuje do egzaminów na jednorocznych ochotników, na rezerwowych oficerów, kadetów 
i oficerów do lfnii i obrony krajowej i do wszystkich c. k. szkół i ak.idc.aij "wojskowych.
Uczniów niezamożnych przyjmuje Zakład po znacznie zniżonych cenach opłaty, a nawet o ile

na to stosanki Zakładu zezwalają — całkiem bezpłatLie.
TenAe Z a k ła d  przyjm uje także uczniów z wyższych i niższych klas real­

nych i gimnazjalnych, zaniedbujących się w naukach szkolnych, którzy potrzebują ścisłego 
nadzoru i ryg ru, a którego zwykle w domu rodzicielskim nie mają, na mieszkanie.

Z a  m iejsce w Z ak ład z ie  z korepetycją 20 złr. m iesięcznie, z& 
m iejsce w Z ak ład z ie  ucznia prywatnego f egzamin prywatnie zda­
jącego ) w raz z nauką 50 złr. miesięcznie.

Zapisywać się można w gmachu teatru hr. Skarbka IV. brama, I. piątro Nr 12 co­
dziennie po południu od godziny 5. do 6. 1292 -3l i c l i  ,

e. k. porucznik obrony krajowej i właściciel Zakładu.

Przyrząd do m ierzenia tempera­
tury słońca (z dzieła Tyudall’a : 
„Ciepło jak o  rodzaj ruchu” s.458)

JZadaniem tegc 
wydawni c t wa  
jest przysporzyć 
naszej literatu­
rze najznako­
mitsze dzieła s • 
wszystkich ga­
łęzi przyrodo­
znawstwa, jakie 
wyszły lub obe-\ j 
cnie wychodzą?: 
w języku an- i 
gielskim, fran-1 

v uskim, nie­
mieckim i wło­
skim. Bocznie 
wychodzić będą 
dwa albo trzy 
dzieła obejmu 
jące razem 60 
arkuszy druku.

Pierwszy ro­
cznik „Bibljoteki” wypełniło dzieło) Johna Tyndall'a: Ciepło '
jako rodzaj ruchu , i pierwszy tom Wundt Hi Wykładów o l 
dtszy ludzkiej t  zwierzęcej. W  bieżącym roku wydamy drug* | 
tom pomienionego dzieła Wundt’a i Hoflłiannr Wstęp do rw- . 
woczesnej chemii, w dalszym zaś ciągu wyjdą dzieła podane 
w następującym programie, który jednak stosownie do oko­
liczności zmiepionym być może.

z fabryk i

Ad. Ig. Mautnera i syna we Wiedniu
jedynie pewne i niezawodne tak w  rozczynie ciasta jak we fermencie 

przy gorzelni, jedynie odszczególnione na wystawie światowej 

o d z n a k ą  h o n o r o w ą  ( K l i r e u d i p l o u u ) ,

o 50 procent silniejsze od wszystkich, do dziś znanych i tak dla gospodyń 

domu jak też dla gorzelnika, według swej pewności jedynie do polecenia. 

Jedna szczególna próba do przekonania, że zalecane drożdże przez

H a n d e l  k o r z e n n y
K A R O L A  B A Ł Ł A B A M A

' w w  J L a w  « »  w  4  «
nadspodziewanie wymaganiom zadosyć uczynią. 1189 6— 10 <

Obstalować można tak uajinniejszą jak największą ilość, każdego razu przy po­
trzebie, lub też łaskawie oznaczyć raz ua zawsze dzień wysyłki, za zaliczką pocztową.* * * * * * * * * * * * * 0***J

S  e  n  s  a  e j  ^
wywołują następujące wypróbowane w ynalazk i:

Przyrząd do mierzenia chyżośei my411 
(z dziel. Wnndfa: „Wykłady o duszy ludzkiej

i zw ierzęcej” toin I. str. 47).

1) Tyndla: O dźwięku.
2 ) —  O  ś w ie t le .
3) —  O elektryczności.
4) Hux ey : Zasady fizjologii.
5) Herbert Spencer: Zasady biologii.
6) Secchi: Słońce.
7) Helrnholtz: Odczyty popularne z dzie­

dziny nauk przyrodniczych.

8) Bernstein: Fizjologja zmysłów-
9) Liebrełch: Zas.idy toksykologii.

10) Hermann : F izjologja oddychante-
11) Vog.il Chemiczne działanie światła.
12) Wurtz: Atomy i atomistyczna teorja.
13) Yircbow: Fizjologja chorób.
14) Leuokart:. Zasady zwier*.ę«3 orge

uizacji.
  1185 4—5

Prawdziwy angielski cement portlandzki, 
Grodzicki cement portlandzki,
Prawdziwe belgijskie smarowidło do kół,

po cenach najprzystępniejszych zawsze znajduje się w zapasie 
w głównym składzie dla O alic ji

A U G U S T A  S C  H E L L E N B E 1 1 G \

w e  L W O W I E .

P rzed p ła ta  na

„Bibljotekę Umiejętności Przyrodniczy cli1“
wynosi rocznie 8 złr. —  ijótrocznie 4. złr. 50 et.

Prenumerować można w Krakowie w biurze spółki wydawniczej, ulica Batorego 
1. 92; we Lwow ie W K lęgami Polskiej przy ulicy Kopernika 1. 12.

Księgarnia Polska“ urządziła prenumeratę miesięczną we Lwowie po 70 et. VUwaga:

1282 3—?

Zarząd młyna parowego

J. W. Ir. LI
W  J a jh o w c a c h  stacja kolei Lwowsko-Czerniotoieckiej B o r t n i h i ,

podaje do wiadomości, że od dnia  20. lutego b. r. poczynając, w tymże nowo
i nodłu<” najnowszych pr: wideł sztuki zbudowanym młynie, na rachunek własny wyrabiają

się stale i bez przerwy 1296 2— 3

wszelkie gatunki mąki, krup . grysików
lukowe na miejscu po cenach ta.pch w edług  cenników w każdym; 

m ieiiącn  wychodzących sprzedawać się będzie.

Zarząd  dóbr Ostrow a poczta T a r ­
nopol potrzebuje zaraz

T C  u c h a r z a  
i  k l u c z n i c y

z dobrą rekomendacją i dokładną znajomością 
fachu swego. 1301 2—3

Poszuku je  się na wieS

NAUCZYCIELA
do chłopca ośmioletniego, któryby oprócz prze­
pisanych dla szkół normalnych przedmiotów, 
władał dobrze językiem franenskim i który 
jnż zajmywał się wychowaniem dzieci w do- 

mach obywatelskich.
Bliższa wiadomość w A d m in is trac ji Dzień^

nika Polskiego. 1271 3— 4

Piękny łgiel. 
napełniony 50 najiepazemi igłami angielakitmi-

i lk b v  zp ie rs i. T y lko  matki mogą* ocenić*’’doniosłość^ p a d a ją p rzy te m  łniksi na głowie znika i nigdy ju ż n i« 
t e g o  dobrodziejstwa. Sztuka 60 ct. Bardzo m isternie) powraca. 1 flaszeczka z instrukcją 80 ct.
^robiona 90 ct. ? Praktyczne * tanie. Do znaczenia bielizny i wy-

Najnowszy wynalazek chirurgiczny. Angielski? ciskania pięknego alfabetu na bieliln ie, nadaje ałę bar 
przyrząd lewatywy, którą można b e z  czyjejkolw iek p o -S dzo mój atrament chemiczny, którego flaszeczka wraz 
m ocy przy jm ow ać; nawet osłabione i cbore osoby m0- ) z  pędzlem tylko 75 ct koaztuje.

^ ro d z ie js k i iyielnik.
Wać. Sztuka kosztuje 3 złr > n

Szczególna raczka do pióra. SĄ  cesarz Napola  ̂ , 8,a UIUg„ . cl , ja * ,r
on I I I .  p is .ł dzieło (Juliusz Cezar), P " ec k tóryś ) Ig ły  nie rdzewieją i nie potrzeba ich . enkaó, 1 ->u«z'ka
z najzręczniejszych mechaników zrobił mu taką rączkę \ kosztuje 45 ct. F
p rzy  której niepotrzebaby pióra msczac _ w . atrament. ) ”
I*. Gilbert Rochće podjął się tego zadania i o trzym a ł) lotny, który bardzo przyjemnie pachnie, a
50 Napoleonderów w y n a ą i  rdzenia, gdyż dzieło jejfo ■ w przeciągu ćwierć godziny wszystkie muchy w  salonie 
przewyższyło wszelkie oczekiwanie. Rączka ta jest / wytruwa, I  flaszka 30 ct.

Wszystkie wyżej wymienione artykuły dostanie w Austrji tylko w niżej podpisanym 
magazynie. U A Ś E A R  w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 26,

Sprzedać koni. Igłoooooooo^oooooooootiioooooooot
Z  powodu przeniesienia stada JO.

Główny skład tegoi młyna dla miasta Lwowa i okolic obejm*'ją

S. P O Z N A Ń S K I &  J. B E R L E ,
< . « . m  _ rm ... J   « rt f iL ła iłA w  irworalni ^ ‘

P r
ks. Hieronima Lubomirskiego w innej 
okolice, są w Miżyńcu, półtorej mili od ' 
stac :i kolejowej Przemyk, czterdzieści 
sztuk Lad liczbowy cB koni pochodzenia 
arabskiego, przeważnie pełnej krwi 
do sprze'iania; a mianowicie: ogiery, 

stadne, konie wierzenowe, po­
wozowe, jako też młodzież różnego 
wieku.

Bliższych szczegółów udziela Z a ­
r z ą d  s t a d a  w  M l ż j d c u  poczta 
Niżankowice. 1299 2—3

C. z. PPRZYW. GALICYJSKI AKCYJNY BANg HIPOTECZNY.

* 4  którą lo d m ę  Zarząd przyjmuj, n» tnocy zwartych ukł,- . odpow; 4 zialn0j ć.

F i l i a  k .  a p r z .  a u § t r .

lu i
w e  L W O A 4 1 E ,  

wydaje 1241 5— ?

51

ASYGNATY KASOWE
procentowe za 8 dniowem wypowiedzemem

14

c. ł  nprz. m im  r a n k u  h ip o te c z n e g o
odbędzie się we W torek  d » i »  K w ietn ia  1874 o godz. lOtej przed połud.

w gmachu Banku Hipotecznego we Lwowie, 
p r z e d m i o t y  r o z p r a w :

1. Sprawozdanie i  obrotów Banku za rok 1873.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięciu dotyczącej uchwały.
3. Oznaczenie oywidendy za rok 1873.
4. Upoważnienie Rady nadzorczej do pomnożenia akcyjnego kapitału według statutów.
5. Założenie Stowarzyszeń kredytowych z wnioskiem na - zmianę §. 7. stat. i innych do

tego się odnoszących.
6. Wniosek nr. zwinięcie mj' w Samborze.
7 W ybór dwóch członków Rady nadzorczej (§§. 43, 44, 45 stat.)
8. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.

p T  akcjonariusz którzy mąią zamiar wziąć udział w tem Walnem Zgorr.adzcniu zechcą T myśl §. 63 itat.
złożyć akcje W o je  n a j d a l e j  d o  d n i a  2 4 . n t a r c a  r .  b. w  g ł ó w n e j  k a s i e  T o w a r z y s t w a  w e  L w o w i e  
łn b  \ę F i i j a c h  Z a k ł a d u  w  C z e r n io w c a c h .  K r a k o w i e  1 T a r n o p o l u ,  na która oprócz pokw itow an ia ,

wydane ini będą także karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie.
P T a k c jo a a r ju s z e ,  którzy  przysłu gu jące im  p r a w o  g łosow an ia  zam ierza ją  w ykonać p rzez pełnom ocn ików , 

sechcą pełnom ocnictw a na odw rotnej stronie kart leg itym acy jn ych  um ieszczone w yp e łn ić  i w łasnoręczn ie podpisać.
Zam kn ięc ie  rachunków  i bilans złożone będą na ośm dni przed  W a ln em  Zgrom adzen iem  w sekreta rja c ie  R a d y  

nadzorcze1 irdzie za  okazan iem  k s r ty  leg itym acy jn e j P .  T .  akcjonarjuszom  na żądan ie po jed n ym  egzem p la rzu  w ydan ej będą.

L w ó w *  d n i a  2 8 . L u t e g o  1 8 7 4 .
R a d a  N a d z o r c z a .

>5

i podaje do publicznej wiadomości, że wszystkie O°|o A ^ s r w ^ y  
k a s o w e  z 30tu dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu /maj-

od dnia 15. marca r. b. zacząwszy, po * °d ŝ a za
14to dniowem wypowiedzeniem oprocentowuje.

4 6 5  Kaidy akcjonarjnsz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. Żaden jednak akejonarjuK, 
bez wzeledu czy "w wl isnem imieniu, czy jako pełnomocnik głosu 5, i żaden pełnomocnik, czy jednego czy więcej akcjona- 
rjuszów wiecei ni* M  głosów mieć nie może. . , . . .  . .

9 t 66. Prawo głosowaniu na Walnem Zgromadzeniu moie wykonywać akcjonarjusz tak osobiście jak też i przez 
u nocowanie drngietf° *kcjonarjnsza, mającego prawo głosowania. Wyjątkowe r.ogą byc zastąpieni małoletni przez swego 
opiekun? zostający eod kuratelą przez sweg , kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jeunef z t>ro- 
wadzącycl firmę icb stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, osoby moralne przez jednego z swych 
przeiożo-ych, chociażby ci nie byli sami akcjonarjuszani.
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W l a & i e l a l  i  A . &  H o f
Z jim k a rw  . D s^taiik i jpdrioago  pod iw a jd m  U  ^ .o b łłew iew  nłioft W t o b  L  M .

J n ż  n i e  p o t r z e b a  f r o t e r a !  yy y  s z chińskiego srebra, zamykająca się, a przyrząd je łt  
b o r n a  p a s t a  k a u c z u k o w a  p o ł y s k u j ą c ą  k t ó r a c ^  0(  ̂ rana <to wieczora pisać nią mo?na nie maczając 
nada je  posadzce na jp iękn ie jszy  pokysk i trwałość’ p r z e - )1 sp ływ an ie  atramentu dowolnie regulować moina. Po­
w yższa  w szys tko  i kosztu je 80 ct. na jeden pokój P a -< leea si  ̂ te. rączkę przedewazystkiem podróżującym, 
sta ta  czyn i zbytecznem  w sze lk ie  froterowanie i ła tw ą ) urzędnikom, doictorora, uczniom. Sztuka kosztuje 1 złr., 
jes t w  u życiu . I  s z c z o t k a  do  p o s a d z k i  kosztuje do tego tuzin p ió r  napoleońskich 15 ct.
1 złr. ) Havanna-Bouquet, za l 1/* ct. cygaro na 30 ct.

P R t C n f t  amerykański. Z d r o w e  p i ę - ) a to w  ten Sposób: Najlichaze eygaro zamienia się 
k n e  b i a ł e  z ę  b y utrzymują się przez używanie n ow o-) esencją Haranny w prawdziwe hawańakie. Kseneja ta 
wynalezionych elektrycznych szczoteczek kauczukowych > wytłacza się z korzenia i łodygi prawdziwej zachodnio- 
(niezbędne dla chorób nst), 1 aztnka 90 ct., i złr. 50 ct. ( indyjskiej u i l ln y  Z.paeh  .a - . . ,  - sy .a r «  równa ai( 
kosztuje przy-z^d parowy dla zneutralizowania zepun- P ^ w d ^ w ie  hawańsklemu. Flaszka wystarczająca na 
tego powietrza. Niezbędnym jest on w s z p i t a 1 a c h, ? 050 sztuk 1 złr.
s z k o ł a c h ,  u r z ę d a c h ,  p r a c o w n i a c h  a nawet W <, Jrfedyczne mydło ZŁ smoły, zw ane cudowną ma*
s a l o n a c h .  Maszynka ta zrobioną jest bardzo m ister-; ćełą; skuteczny środek na wszelkiego rodzaju wyrzuty 
nie z pozłacanego bronzu, tak, iż można Ją uważać zaCnaskórne tak dla dzieci ja k  dla dorosłych. 1 sztuka 
Hpłuwaczkę. Jedna sztuka kosztnje 1 złr.. a flaszka W  instrukcją 25 ct.
perfumów desinfekcyjnych 60 (W ysU rc z . n .  50 ra zy ). j p ,.ec2 2 J ,lem zębów. Po  sąiyciu k u k . berlió-

D la  ochrony osoby i  bezpieczeństwa własnoócC skich krop.1 od zębów, uat.je natychmii..'. wszelki ból. 
niezbędną jest d o b r a  b r o ń ,  a jest nia poprawny W  r^ ie nieskutecznoici z w r a l  -ię p.eniądi.*. 1 fla 
L  e f  a u c h e u i - r e . o l w e r  z klapą b e . p i ć c S t w a '^  *  obJ »Sn,' nlem SJ ct’
podwójnym obrotem, z gwintowanemi sześcią lu fam i/ riałclyezny wynalazek. Nakonlec udało aię wy-
tak, iż  w minucie daje się sześć pewnych strzałów ; je sU  należć proszek, do którego dodawszy wody, otrzymuje 
to broń non plus ultra, jedna sztuka 7 m ilim etrów ; aię czarny atrament, W ynalazek ten przewyższa sam 
13 złr., 100 nabojów 3 z łr .; I szt. 9 milim. 15 złr., 100< siebie. Paczka wystarczająca do kwarty wody kosztuje 
nab. 3 złr. 50 ct.; 1 szt. 12 milim. 17 złr., 100 nab. 4 złr. > tylko 20 ct.
P i s t o l e t y  k i e s z o n k o w e  damasceńskie z jedną? Oszczednosc. W  każdym domu powlnn® się znaj*
lufą, 1 szt. 1 złr. 20 ct., z  dwoma lufami 2 złr. 40 ct. S dować nowo wynalezione ruchome lelaiks, do praao- 

Ohrońca iycia. Jest to ze spiżu zrobione narzę-) wania. Przez nie zaoszczędza się pieniądze i czas. 2a 
dzie, które do obrony osobistej bardzo się nadaje; fason 2 ®t« bowiem kupionem drzewem, można kilka godzin
Jego bowiem nadaje w ielki zapęd, a jest tak mały, że< dziennie prasować; nie potrzeba grzać duszy w plóen, 
każdy ge w kieszeni noBić może, sztuka 50 ct. 5 ażeby rozegrzać kelazko. Takie żelazko daje s i f  łatwo

FJektro-galwaniczne pierlcitn ie  j est to b.rdzo trzvma4 Prow» ^ 1ć, a  moina nloui dwa raay M a  wy- 
ważny i dla każdego człowieka nie będny wvuala. jk . ) Pras,0^wac co :iwy,RSfa. I aztnka wraz z piecykiem ko- 
Najznakomitsi .ok .ize  i znali, i i  t wanizm bardzo k o -< I® tylko 3 z ł.. 50 ct.
r/y.tnie w pływa na poniżej wyszczególnione choroby.) Perski sposób farbowania włosów, z »  nomoca 
W edług zeznania znakomit, o  paryskiego lekarza, apo-< kóiego siwi włosr  rtajr się wen na upodobam, uts 
rzadzane pierćcionki w  u d ,  objętości z nowego -łota, S brunatnemi, albo czarnemi; prayeaam Łj chown .  natn- 
,. Vtórego wnętrzu znajdował drut elektryczno- / ralną świeżość. W yrab ia  aię go z ziół i dlatego leat cał- 
m .gnetyczny, a ten sprawiał skutek, iz wszelkie cier- kie„  nieszkodliwy, l  paezka z inat. ikeją  
pien a reumatyczne, nerwowe, sercowe itd. ustawały. > Proszek verłowv do se.ióut/ -- o .
T n e i pierścień kosztuje tylko 90 ct a ze stronv leka ProszeK periony  ao teoow. F az  sm J M .  M
rzy poleca się każdemu do noszeaia co “  DrZy u ,Sta" *  "  ' ulol;ue ,:IerP ‘ '  bole4cl-1 H noszenia go. ( Najlepszym uunan m i środkien przeciw t y .  bo.oz. jeat

Każdemu podróiujacemu i  nu hemoro.dy cier- właśi ie powyższy prosa sU perłowy, który sprawia ż .
iemu nolec. ) _____o ■ .................. l o n e  p 0- / aiee! naw1t m«  Ca.uił>  U edy.i,r- ?«*>: ro»ną. Cena 90 ptlptacemu po letz się p o d u s z k i  n i p  e l n i o t u t  p o ' j  Proszek nrzcriw ooceńiu sic ÓAn w. .w 1 e t r z e m, na których można siedzieć i spać. Szcze") ~  rroszac przeciwspoccmu się nóg. N ie dopuszcza

golną własnością ich jest to, że mało miejsca zajmują potow i neutralizuje nieprzyjemny „dór. Pudełko ko- 
eżeli się powietrze wypuści; sztuaa kosztuje z«r. i - 4 .  sztuje 50 c.. i w ystarcz, na 3 miesiące.

Zwycięstwo umieieinnbd. Nowo sporządzony? Krople^ żołądkowe, które leczą r.d rka ln ie wszei- 
przyrząd do oddychaniŚ ‘  przy którego użyciu pozbywa kie bole.cii >>J«ldkowe, brak.apetytu, trudnr t r a w i« ie ,  
się nieprzyjemnie czuć się d a j ą c e g o  oddechu. Można da- katar zgag Ud. 1 flaszeczka z instrukcją SC et. 
stać tylko w podpisanym magazynie. Szczególnie pole-? jedyny środek zaradczy przeciw karczom w no- 
Ca się palącym tytoń. Duża flaszka z instrukcją 90 c t . ' gacn; tylko angielskie pończochy arteryjni i logą ,-k^- 

Doo.-cdziejstwow tiv irdczasiękaidemudzieckul nieIno4nJ bA1- Pończoch. t » k »

®lyci.e. p,0.^ aF h t bm a f k i . ' lEsetma 'Heń, Uesowa Esencja u  wzmacnia » -obeiść nardzo łatwo bez maraki. Dziecię może przyj* > 
o wać pożywienie leżąc a nawet Spiąć. P iyn ucbodzi^ rost głow y i za pierwazem już utyciem włosy nie wy-
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